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Cezury Krajewski
O b y w a t e l  Z i e m i  Ł u c M e j  n a  W o ł j n i u ,

przeżywszy lat 65. po długich cierpieniach, opatrzony iw . Sak/amentami, zmarł w Warszawie 
w d. 6 lipca (23 czerwca) 1913 r., o cz :m zawiadamiają pozostali w wielkim smutku N A J B L I Ż S I

Nabożeństwo za spokój dnszy odbyło się w środę dn. 9 Koc* (26 czert/ca) o godz. 10 i pół 
rano w dolnym kościele Ś go Krzyż*, poczem zaraz nasiąoilo wyprowadzenie zwłok do grobu 
rodzinnego na cmentarzu Powązkowskim w Warszawie. 10014

H i p o l i t  B o g u s z e w s k i
I przeżywszy lat 50. zmarł dn. 25 czerwca 1913 r., pogrzeb 
I idbędzie się d. 28 czerwca o godzinie 5 pu południu z Va- 
|plicy cmentarnej, na i  tors zaprasza pozostała

W d o w a  z  d z i e ć m i ,  b r a c Ya  i s i o s t r a .
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*™- „Państwo Meyer11
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Banatkę i Cisawkę
sprowadza 1 W ęgier i zlecenia przyim uje

Biuro Pośrednictwa Kij. T-wa Rolniczego
K ijów , L u t e r a A .n  11, te l .  8 1 8 .  Specyalne oferty na żądanie wy«y la

się odwrotną pocztą. 9517

N A  Z R A  G Z O N A

S u p o r f o s f a t suchy w najwyższym 
_ gatunku

S a l e t r ę  c h y l s j s k ą ,  S ó l  p o ł a i o w ą
} wszelkie inne nawozy sztuczce 

P O LE CA JĄ

f  Zdrojewski i X  grabowski
Kijów, Prorezna 9. 5656

„ M O W A  C Z Y T E L N I A 11
E. RafcuW.I ieflo. Kijów, W lodzi 

Skierska Nr 28 . Zaopatrzona w  
wszyst. nowości beletryst. autor, poi 
i obcych. Otwarta od g. 10 do 7 w 
oprócz niedziel i świąt. 9215

Z w i e r i y n i f e i :  i  p a r k  z o o l o g i c i t r y  G . J .  B O J K O
ba terytoryum W yntawy na Czerepanowej górze 

nM. D x ii d e n o s *   ̂ ■ lO M .M a i ł r w s a  (lo śa y  c łlo *
Y ^ a B B Sgffi s tr u te  s ię  OT B T . g i l l S n  wiOek).

YSapajSjy Hardro rzadki okaz ze świata małp, podobnych do Czło 
M L  w iek*. Jedyny jegzem plarz na kontynencie D arw in

“  m a  r a o y ę l l !  P rosiiry  o rb e jr  zenie 1 przekonanie się.
Karm ienie zw ierząt o g. 9 w iecz. Masa innych rzi dkich osazów . 9858

Gabinet ia&arza Dentysty
S t. fi i n t y  11 o
(choroby zębów, jira y  ustnej i labo- 
ratoryum sztucznych zębówj. P r z e  
u ie s io o y  na P u u k iń a k ę  u lic ,  
Ma V. Te*. 1 9 -0 6 . Godziny przy 
jęCił: od 10—8 g, w., święta: od 12— 
i  gedz. 9910

l<-r ^erniak W .-Zytom  10 
S y t , wener,. 

atoCi., (sp“ C. kur, strioniem pic.) do 
g — 12, 5 - 9. Kob. od 1— 2. W szyst 
gpeć. spos kur. Hydr. ciek. i  ka. lećz.

W I E L K A  W Y P R Z E D A Ż
TO W A R Ó W  K TÓ R E  Z O S T A Ł Y  z SEZONU D 25, 26, 27 
28 go C ZE R W C A  W Y S T  A W IO K E  B Ę jD A  T O W A R Y1 P R Z Y G O T O W A N E  D O  W Y P R Z E D A Ż Y . 10017

P R O S I M Y  C 3 E J R Z E C

Wystawę sty lowych Hebl i

]akób I Józef M n
IkR E SZ C Z B T  fK  Ns 14.

W majątku Nowa- 
Grobla S. Merinaa

dzierżawionym przez T -w a  Nowc- 
Grobelsktej fabryki cukrn tą  do 

sprzedania <Ta zasiewów
N A S I a  *  u 9891 

Pszenicy bnnatki itejskirj pierwszej 
generaf yi z oryginalnych uanion w ę 
gierskich hr. łfunypdl.' Ż yta petkn- 
kiej pierwszej gcnemCyi z orygi­

nalnych nasion Lochaw.
Cena pszenicy 1 rb. 40 kop żyta 1 
rb. 15 ko o. od pi_ i a. Loco: staCyi 

H slendry P- Z. K. Ż.
Nowe w orki w  swojej Ci nie. Obstr- 
iunki należy adresować poczta Sam- 
horodek gub- kijów. p«w berdycz. 

biuro cukrowni Now i-Grobia.

0 " T w a r d a  B 5 io i .S K A 7 w.-Po
“ I dwa.na Nr 20. Choroby skóry, 

wener:, syfilis. Przyjm , 1011  i 5-6. 
’ 9910

z  e ry ż e te u i w y k s z t a łc e n ie * !  
zagraniczn e*** w  C za o h a e h

6 lat praktyki, psszu-
L n i a  p o sa d y  a d m in istra to ra  
KUjC iub rz ą d c y . Adres*

Kijów, ,Reklama1.,'™' 
Agronoma.ty k 41 

dla

Pb s z u k o ję  - uzdol-
r io rą  na wieś. W . Pod walna 15. 

D-r Czechowski. 10062

k m p o i  -  W o ł y ń s k i
r ,i  l i a c t i i  1

n B z lB H S t l^ K  K i | « B t k . M
yjriyjwnj* .

p. Mieczysław Swięcki

Nn leryioryuin

d z iś ,« piątek 78 czerwce odbędzie cię Ifl-ty koncert
z  u d z ia łe m :

M. Boczarow a (oaryton).
R. Gzowskiej (sopran lir-dram ),
A. Bodar (sopran kolorat.).
G. Tychalskiego (cenor).
G  Szopowałowa (bas)

Korcert urządzają artyści wyzwoleni:
H- Skhm nrowskl G. Ctioioszhński.

Wystawa w Sijowie 1913 r.
Otwarcie nowych działów: 

Dział awiacyfny o t w a r c i e  29 c z e r w c a .
Ozlal ministerstwa przemysłu i Itanttln— 28 c z e r w c a .  
Dział księgarski j materyałów p iś m ie n n y c h — 2 8  c z e r w c a ,

Ukazały sie w sprzedaży pocztóWii Z wi­
ekam i WYSTAWY^ Wyłączna $ *m . rfoka- 
ny^ania zdjęć fotograficznych na teryto­
ryum Wystawy i reprodukcyi Ich nałezy do

Komitetu.
Reprodukcye osób prywatnych będą ści­
gane sądownie, jako niedozwolone prze­

druki.
Hurtowa sprzeda? pocztówek w Biurze Wystawy.

R rów ntt i, wotyó.
I^cnounratr, ogtoaseflia do

„Dzień. KljowsL”
prsrjnaajg 149O

p. Lud w, Rutkowski.
Księgarnia i ■ k*ad mat. piśmiea.

Druga wejaa na Bałka&ack
Działania wojenne.

Ostatnie wiadomości, nadchodzące z tea­
tru wojny, coraz bardziej pozwalają przypusz­
czać, iż w najbliższym czasie odegra 3ię w Ma­
cedonii walka decydująca.

W  północnej części teatru wojny efenzy- 
wa bułgarska prowadzona jest z gorączkowym 
pośpiechem. Korespondent n«sz wiedtó*ki do­
nosi, że północnej arn.11 bnłgaisfcirj udało sî , 
zdobjć ważny punkt pograniczny Za,ecar, jed­
nocześnie zaś opierając się o poprzednio zaję­
tą Wranję, zniszczyć tor Kolejowy, łączący Nisz 
ze Skopi je i w t e n  sposób przerwać komunikację 
pomiędzy armią serbską, operującą w Macedo­
nii, a jej bazą strategiczną wewnątrz Serbii. O 
ile sądzić można z najzupełniej zresztą sprzecz­
nych —  o ne chodzi o wyniki —  wiadomości
0 walkach i potycztach, dążą buiga.zy do mo­
żliwie szybkiego zajęcia placóaek, zapewniają 
c y c b  niewątpliwe korzyści w razie Stoczenia 
walnej bitwy na Owczem Polu. Według in- 
formacyi Agencyi Petersburskiej atutują oni za­
jęte przez serbów Car Wirch i Koczanę. Jeże 
li wszystkie te ataki bułgarskie będą pomyślni.: 
wykonane —  sytuacya armii serbskiej w rejo­
nie Kumanowo-Skoplje-Isztib —  może s;ę stać 
nader ciężka. Natom ast na południu i  więc: 
tryumfy energicznie i szczęśliwie priwmdzona 
akcya zaczepna greków. Armia generała Iwa­
nowa, tak ryzykownie rzucona ku KriwidLce, 
jest już prawie przez serbów i greków rsLrzy 
diona Kontakt bezpośredni między serbami
1 grekami nastąpi! obie armie występują 
wspólnie, dążąc do rozbicia sił bułgarskich na 
dwie części: otoczenia jednej i odrzucenia d/u 
giej ku wzgórzom Piaskawicy.

Lecz i na wybrzeżu egej',kiem nie mniej 
się powodzi armii króla Konstantyna. J*k do­
nosi nasz korespondent z Białogrodu, grecy za­
jęli Seres na północnym brzegu jeziora Tachi- 
uus położony. Skutkiem zajęcia tak doniosłej 
placówki strategicznej muszą bulgarzy ewakuo­
wać szereg ianych punktów nadbrzeżnych, 
istocie A gercya P.trr&buraka donosi (p*trz de­
pesze dzisiejsze), że bulgarzy opuścili Kawalę i 
Dedeagacz. l a k  szeroko Drowadzona cwakua- 
cya wybrzeża morza egejsziego sw'adczy, ii 
sztab bułgaiski czuje się bardzo na północnym 
i środkowym teatrach wojny zagrożony.

Zestawiając wyniki poscczególnych starć 
zbrojnych na wszystkich trzech teatrach woj- 
i y, niepodobna nie przyjść do przekonania, że 
sytuacya Bułgaryi, pomijając ewentualność 
czynnego wystąpienia Rumunii i Turcyi, z każ­
dym dniem staje się niebezpieczniejsza.

Nie można na raric ocenie realnej do- 
aiosłości bkcyi zaczepnej r.a terytoryum serb- 
sfcic a (między Wranje 1 Zajfcarem), temb*r 
dziej, iż wobec odzyskania kontaktu z rmią 
greesą a co za tern idzie z Salonikami i mo­
rzem Egejskicm, odcięcie od Ncszu— o ile zbyt 
długo nie potrwa, zbyt dotkliwe dla serł ów 
nie będzie. N atomiast zdaje się już być zupełnie 
jasne, że rezyko, z jakiem generrł I *» tow  
szeregi swe osłabił przez dywer^yę, ku Kriwo- 
łace przeciw Serbom dokonsną, grecy zd dali 
w FDisób dla Bulgaryi zatrważający wyzyskać 
Nawet sprawozdawc# życzliwie dla bułgarów 
usposobionej ,Milit#riscde Rundsci.iu' stwier 
dza, lakoriczme, że .sytuacya armii bułgar­
skiej na g ’ównym teatrze wojny pogorszyła się
znacznie* i że .niemniej niekorzystnie przed­
stawia się sytuacya armii generała Iwanowa, 
atóra jes; zagrożona zupeł icm t toczeniem przez 
greków*.

Lakoniczna ocena rzeczoznawcy austry- 
ackiego, jeżeli się ją porówna z entuzy*stycz 
nymi okrzykami zachwytu przed .błyskawiczną 
stiategią. zwycięzcy z pod Ktrkihsac*,— okizy 
kami, jakmb przed dwoma zaledwie dnism1 
pełna była prasa austryacka, jest bardziej niż
wymowna-

Niepodobna z oddali, rozporządzając przy 
tem równie chaotycznym materyałen? informa­
cyjnym, j«ki z połą bitew bałkańskich otrzy­
mujemy, wyrokować stanowczo o sytuacji i 
przepowiłdsć dalsze f»zy jej rozwoju. Zdaje 
się nam jtdaak, że pnytoczona w numerze 
wczcr. iszym opinia sprawu«dawców wojennych 
w prasie francusfnej, uważających w^lki n* 
Pirackim teatrze wojny za rozpaczliwą acz 
m łb  celową dyw ersję, dziś już nabierają wię­
cej cech prawdopodobieństwa, niż zachwy 
ty pism austryackicb, zachwyty, których zresz 
tą poważne piamo fachowe , M.litarische Rund 
sebiu* nie waha się wyprzeć.

,A ctivi ć, activitć, v. tsse*— brzmiał 
swoim cia«ie głcśay rozkaz Napoleona dany 
Masuenic. I d:iś rozkazy generała Dimitriewa

nie brzmią chyba inaczej, Lecz tak lakoniczne, 
jednak tak wyczerpujące rozkazy trzeba 

umieć wykem ć. Umiał to Napoleon— pytanie, 
czy potrafi .Nśpoleonetto* bułgarski (tak na­
zwali korespondenci włoscy zwycięzcę z ped 
Kirkiin.se)— dzisiejszy generalissimus, a były 
profesor korpusu Lądeckiego w Ty flisie gene­
rał Radko Dimitrirw.

(m)
Stanowisko Rumunii.

Iusplrowany artykuł .Pester Lloydu* przy­
znaje, że dyplom acja austro-węfiersk', ponio- 
■ła nową porażkę. A mianowicie nie udało jej 
się doprowadzić do porozumienia pomiędzy Buł- 
gafyą a Rumunią, jakkolwiek nad doprowadze­
niem do tego porozumienia owa dyplomacja 
pracowała z witłkim naciskiem. Artykuł ,Pe 
ster Lloydu* wyraża obawę, ze skutkiem zatar­
gu rumuńsko-bułgarskiego mogą wynik- ' na 
wet niebeepLczenstwa dla Europy. W  każdym 
razie atoli jest rzeczą interesującą, że pod ko 
nitc owego artykułu „Pester Lloyd* stwierdza 
sol durność Austro-Węgier z Rumunią. To zna 
czy, że na wypadek, gdyby trzeba było wybie­
rać pomiędzy Bułgaryą a Rumunią, Ausiro.W ę. 
gry oświadczą się stanowczo po stronic .Ru 
munii.

Dyplomacya austro-węgierska nie byłaby 
□•raziła się n* te klęski, gdyby z góry zdała 
sobie sprawę z tego, o co chodzi Rumuni, w 
obecnym zatargu, Rumunii w chwili obecnej
nie chodzi wcale o zaoór mniejszego łub w ięk-jna Dunaju. T e  mosty będą mewą p iwie pon* 
szego kawałka ziemi bułgarskiej, jakkolwiek do, tonowe. Badzie też ich ro najmniej r y 1 
tego zaboru na wypadek zwycięstwa Rumunii I cztery. Ponieważ; w ciągu jednego ma mo r 
z pewnością przyjdzie. W  pierwszej linii Ru- przez most przejść około 12 000 żołn.erza oiraz

r  .. . . r  ~ J . . 1 i L#I ; artnUrn nrłfto  lirze-

bał! ańskle, pozbawione znaczenia i zmuszone 
do słuchania rozkazów, wydawanych w Sofii.

Kiedy Rumurda bądzia moąla w ystąp ić 
na pian w ju?

Z  niesłychanem zajęciem śledzą wszyscy 
przygotowania, rozpoczęte przez rząd 1 umuński 
celem uruebomieniś armii i wystąpienia prze­
ciwko Bulgaryi. Rzecz dziwna, że na tym pun­
kcie panują wśród ster wojskowych zdania 
wręcz sprzeesne. I tak, nie brakuje zdań, któ­
re utrzymują, że Rumunia będzie mogła dopie­
ro w pierwszych dniach sierpnia wystąpić na 
iinię bojową. Gdvby istotnie się tzk stało, to 
byłoby to bardzt smutnem świadectwem spraw, 
nćóci apar-tu mobilizacyjnego rumuńskiego, 
Rumunia zaczęła mobilizować w dniu 21 b. m 
Normalna tedy mo Dii izacy a powinna być skoń 
czona w kraju tak niewielkim, j«k Rumunia, 
najpóźniej w przeciągu tygodnia. A  więc dnia 
2-go lipca armia rumuńska powinnaby j lż  syę 
gotowa do przeprawy przez Duaaj, W  te 
przeprawie jednak tkwi największa truda&śc 
Jest rzeczą wątpliwą, czy Bałgarya, widząc, it 
Rumunia chce całą siią forsować wojuę i n;e 
poprzestanie na zaborze względnie małego te­
rytoryum bułgarskiego, pozwoli Rumunii u* 
swobodną i łatwą przeprawę przez Dunaj. Na- 
sam pizój tedy będzie musiała podpłynąć na od 
powkdaie miejsca flotylla rutnuńrt* na Dut uju 
i cięikiemi działami apędzić bułgarów z tych 
punktów, w których mają być założone mosty

munii zależy nu tem, nżeby Bułgaiya nie wy 
rosła na wielkie mocar two kosztem Serbii 1 
Grecyi. Ject to stanowisko zasadnicze, od któ­
rego Rumunia w interesie własnego bezpieczeń­
stwa i whiisnej przyszłości nie może odstąpić 
Dlatego niema mowy, by Rumunia poprzestała 

na cdiiąpieniu jakiegoś większego łub mniej­
szego kawałka tery tury um bułgarskiego. R u­
munia musi się domagai i będzie się domaga­
ła, aby podział Macedonii nastąpił w ten spo­
sób, by nie naruszył równowagi terytoryślnej 
państw bałkańskich na południe od Dunaju To 
znaczy, ze Serbia musi zatrzymać odpowiednią 
częśc Macedonii, Grecya musi dostać Saloniki, 
Serbia i Grecya muszą otrzymać północne gra 
aics.

Rumunia wyraźoie zapowiada, źe nie Icier- 
pi, aby B tłgarya wyrosła na Prusy bałkańskie 
ponieważ w takim wypadku za lat kdka albo 
kilkanaście Bułgarya wystąpiłaby przeć.wko Ru­
munii i nie tylkb odebrałaDy jej ob tciie  odda 
ne tery tory?, lecz równocześnie ede orałaby je; 
Dobiud'ę 1 zmieniłaby ją w qrobne pańjtewkn

z odpowiednim, taborem i artyleryą, przeto prze 
prawa przez Dunaj, gdyby się zaczęła około 
d. 3-go lipca, trwałaby do d. 10 go lub rr-go 
lipca. A  zatem w tym czasie może s;ę rozpo- 
cżąć decydujący mars’  ku stolicy Bu'g*ryi

Natomiast wojska bułgarskie podjęły uf*nxywę 
tym kierunku, w którym musiały, albo będą 

mogły przeciąć nerwy naiżywotmejsze armii 
serbskiej. Armia serbska wprawdzie w ciągu 
pięciodniowych bitew zadała centrum bułgar­
skiemu szereg mniej łub więcej ciężkich por«* 
żek, ale ostatecznie nie jest zdolna obecnie do 
przeprowadzenia decydujących kroków. Cała 
akcya głównej armii serbskiej spaliła na pa­
newce. Co więcej, dziennik .ReichspoSt* za­
powiada, że armia serbska, pod ją wszy ruch za­
czepny w kierunku Koczanu, naraziła się na 
bardzo poważne niebezpieczeństwo. Nłe może 
bowiem prze izkodzić ruchowi zaczepnemu ąrmii 
bułgarskiej wzdłuż rzeki War dwu w kierunku 
północno-wschodnim, nie może też odeprzeć ru­
chu zaczepnego bułgarskiego, który od północ­
nego zachodu posuwa się w kierunku górnego 
biegu rzeki Morawy i w kierunku Kumanuwa.

Dziernik „Reichspost* stwierdza, te g łó­
wnej armii serbskiej grozi w najbliższych dniach 
katastrofa, a mianowicie zupełna otoczenie. T e ­
mu otoczeniu mogłaby Serbia tylko w ten spo­
sób zapobiedz, te podjęłaby bezwzględny i enu> 
łączny ruch zaczepny przez Carybrod i Trin 
przeciwko Bałgaryi. Mużi.we byłoby tet prze­
sunięcie znacznych sił serbskich w kierunku 
Wranja— Kumanowo z pod Pirotu i Z»j-caru. 
Zachodzi też pytanie, czy armia serbska u c h o ­
wała jeszcze tyle energii i szybkości ruchów, 
by się mogłr zdobyć na podobnego rodzaju 
manewr.

Natomiast powodzenie greków należy wy­
tłumaczyć faktem, że bulgarzy, spostrzegłszy 
silny opór wojsk serbskich, postanowili przy- 
iągnąć możliwie wiele swoich wojak na pół­

nocny teatr wojny, t*k, iż na wprost greków 
pozostały tylko dwie dyw izje bułgarskie, u y l i  
około 40,000 ludzi. T e  v ły  bułgarskie mają 
ns celu zapobiodz połącz niu armii greckiej z 
główną armią serbską. Grecy posiadają tak

Rihżifwość szybkich klęsk serbskich.
Ddennik .Reichspost* przypomina, ż e ju i 

w piątek, to jest dnia 21 go b. m., rano zapo­
wiedział dzięki depeszy swojego korespondenta 
W agnera w Sofii blizką klęskę d yw izji reib 
bkiej T.mok. Do tej kłęrki przyczyniły się woj 
ska bułgarskie, które pod Gewgeh i K>iwolaką 
przeezły rzekę War dar, dzięki czemu mogły o- 
toczyć dyw izję Tim^k i, zJpełnie ja rozbiwszy, 
zmusić dc kapitulacji. Ponieważ główne jądro 
armii setbskiej było zaangażowane w kierunku 
wschodnim, przeto nie mogło przyjść dyw izji 
Timok na pomoc, ąoi też nie zdołało tego 
ciężkiego ciosu powetować powodzeniem w in 
nysa kierunku Główna armia serbska bowiem 
idąc w kierunku poiudaiowo wsccodnim, wła 
ściwic cdd ił*  się od faktycznego teatru w .jn y

wielką przewagę liczebną, i i  w ssmei rzeczy 
mogU zadać balgaro d  ciężkie straty. Bądź co 
bądź jednak butgarzy zapobiegli zjednoczeniu 
śh, greków z serbami. Dzisiaj sinua grecka 
nie mogłaby stanąć w porę w północnej M a­
cedonii i w ten sposób przechylić żzauSe zw y­
cięstwa na stronę serbów.

Wartość bojowa urojsk serbsklth I greckich
V 7 obecnej chwili trudno przesądzić, ko­

mu przypadnie na macedońskim teatrze wojny 
zwycięstwo. Nawet w razie zwycięstwa bułga­
rów, zwycięstwo to nie będzie tak wielkie i tak 
tatwe, jak obiecywał: sobie generułowle bułgar­
scy Jeszcze przed paru tygodniami na< celny 
wód 1 armii bułgarskiej generał Sawów odgra­
żał się, że na wypadek, gdyby Serbowie i gre 
cy oimiil-li się obitawać przy pozostaniu w
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jego pitozcj, ośwtaęt-rykw zagajeniu, żę bardzo 
powiżne sAmse otezymahik w blizkim e/asie lokalu 
własnego, przystosowań tg 1 do potrzeb instytucji. 
Synowie to będzie nową erę wdzL-jsCh rozwoju 
Biblioteki, ale jednocześnie wywalać większych 
funduszów, aby w nowych warunkach utrzyra s.ć 
instytszeyę na odpowie inim do nowoczesnych wy 
magan poziomie. MeC Osuchowski nie wątp', ie 
społeczeństwo dostarczy potrzebnych środków na 
instytucyę tej doniosłość?, jaką jest Biblioteka Pu- 
Dliczna w stolicy kraju"

Spodzrcwsrc rtlę należy, że w tej sprawie, 
która interesować powinna kraj rafy, ofiarność 
społeczna zaznaczy się całym szeregiem czynów 
poważnych i że nadzieje mcc. Osuchowskiego 
nie pczuataną płonne mi.

M ioedfaii, to on w  ciągu trzech dni d e tz e  dojćenał A. Osuchowski—członek Komitetu, a obecnie 
Btaicgroću na północy i do Ate.t 11& pch daiit 
i pokaże sr/bom i grekom, że nie nsogą się 
absolutnie mierzyć z bułgarami Tymczasem 
p9w.Bt.lL wojny nie zapowiadają się tak świe 
Wit słha bułgsrów, j a k  sobie to obiecywał ge­
nerał Sawów. Serbowie i gr:cy  utawiają opór 
bufgarum, a "aw et nsirjscaoń i chwilami od no­
rią powodzenie, które zmusza komendę naczel­
ną bułgarską do zmiany obiecywanego planu 
strategicznego.

Bardzo słuszną ped tym względem u w g ę  
źobi wiedeńska „Arbciter Zeituńg*:

W  nowej wojnie fcułgarom niewątpliwie 
n’e powodzi się tak świetnie. Jak się zdaje, 
dzica Sliwicy nic chce powrócić ponieważ woj­
sko serbskie doby wspćłczesaej jest czemś zu­
pełnie innenr, aniżeli dawniejsza armia operet­
kowa króla Milana

Tak samo i greków nie można dzisifc) 
mierzyć rą miarą, którą mierzono ich na pod 
stawie niepowodzeń armii greckiej w 1897 r

Jest to k 'asytiii/  przykład, jak często za­
wód/’! sądy wojskowe i, jak mało możaa pole­
gać na rzekomo notoryoznycL wadach trojako 
wych przeciwnik*. W  »*kże wszyscy znawcy 
wojskowi wiedeńscy i berlińscy jeszcze przed 
rokiem uw aisfi armii; serbską za gromadę luź 
ayęu jednostek, za kopę p kw , którą z pomocą 
Ittku granatów bidzie można rozpędzić na 
wszystkie strony św:ata. W ystarczy czyfać, co 
od szeregu lat fadiowi spra urozdawcy pism 
wrCnkfisklcL Wypisywali o armii serbskitj, bę 
d ą u j *ch zdaniem raiGcyą bez dyscypliny i bez 
jakiegokolwiek wyrobieni! wojskowego, milicją,
Ltćra nie zdoła stawić czc!_ wojsku regularne 
mu nawet średniej wartości.

W rsystko to okazało się nieprawdą.
Zdaje się, że bulgarzy ttk  tamo uwierzyli 

tym zapowiedziom prasy wiedeńskiej 1 przece­
niali siebie samych, a równocześnie nie dece 
niali swojego sprzymierzeńca serbskiego. Nad­
to Lurgarzy lekceważyli śobii* serbów, ponieważ 
sądzili —  po części słusznie —  żc główny cię 
zar wojny z tu, kami spoczywał na nich i, że 
oni odnieśli najtrudniejsze zwycięstwa nad hu­
kami. A lt  jest faktem, że nie mieli prawa do 
takiego sądu, ponieważ seiboM e podczas całej 
kampanii, a przedewszystkma pod zas bitwy 
pod Monastyr era dowiedli, iż umieją walczyć 
nawet w bahlzo trudń^Ćh warunkach.

Rbhr Anstro tfę^łer Worrac Rumunii-
Dyplom acja austro-węgieiśk* stara się 

pośredniczyć pomiędzy Rumunią i Bułgaryą ce- 
icm zrpcbieieira zorojaemu zatargowi, G łów ­
ny, punkt ciężkości tych rekawań spuczywa w 
ręku Adama hr. Tarnowskiego, posła austro- 
wggięrsklcgo w Sofii. Równocześnie w wy- 
dkwniciw.e oflcyalnem wiedeńskiego minister- 
S tm  spraw zagranicznych „Politische Korres- 
pondenz* ogłoszono ofieyalną iofonnacyę o <*ia- 
n wis* ii Austro W ęgier wobec żądań rumuń­
skich. T a  icfarmacya zwraca uwagę, że Au 
stro W ęgry życz 1, sobie zapobiedz nadweręże­
niu s .o s-ik ó w  rumuńsko- bmgsrskidi. Auiteya 
była zawsze zwolenniczką spełnienia żądań Ru­
munii od Bulgaryi w przeciwieństwie do Fran 
cyi i Bosy i. Wreszcie Austro-W ęgry chc?, 
ażeby Bułgarya wzamian za te ustępstwo dla 
Rumunii otrzymała odpowiednie odśrkodpwaait 
w  Macedonii. Nie jdat wraa Austro-Węgier, 
że do tej pory te zyezenia A astro-Węgier uŁ 
mogły się spcinić. Austro W ęgry przecież chcą 
i nadal w  tym duchu pracować.

Dyptomacya austro-węgierska jest gotowa 
popierać BiPg.*ryę, ale tylko pud tym warun 
kłem, iż Bułgarya uporządkuje swoje stanowis­
ko do Rumuni.. AuJtro-Węgry nie mogą grać 
roli chwiejnej pośredniczki pomiędzy ubu psń- 
stwiaai, lecz absolutnie staną po stronie Ru 
munii na wypadek, gdyby B A g łrra  nie cncia 
ta porobić ustępstw. Na szczęście tego rodzaju 
możliweść jest wykłuczoni, ponieważ zarówno 
Rumunia, jak i Bułgarya okazują ochotę p ity  
jarnych u ..ług monarchii celem z«Bgod/MJł» 
istniejącego sporu. Oto podstawa, na której 
Austro-W  ęgry opierają c beknie s> ą  inter- 
w em yę.

Unia się oddział skautów: gęste miny, bajecz 
niie kcloroś*'e Łtrojc, z przcarotne^iii odznakami,' 
których znaczenia nie odgadnie ttik łttw o Wk 
;oie wtająmnicaony, fantazyjne kap: msz;. .Oa 

hwila przrhtuje ulicami aulCmobi!, prreprłoib- 
ny akcutsm' młodymi i s tn lr a  r.si n iątą c ż « fb  
'drużyną, wszyscy roześmiani, rorprawirjąsy 
wesoło o „wielkim dniu skautówyim* fg r m  d̂ *y 
for boy scouts). Tu jakieś małe bobo w skau­
towym Kapeluszu, większym od nipro salutuje 
z mfną uroczystą, namaszczoną starszych kuk- 
gów, tam jakiś chlopczyt kulawy, blady i 
wątły, ubrany jednak w mtuldur .k;,uta, uśmie­
cha się smętnie do przemykających ulicami 
skautów. Przewrinic są tń chłopcy jr.k młode

wydał edezwę, nawołującą do zgodnego z«ł«- 
tw iena sprawy. Odezwa kończy sjię prośbą do 
7 we śniony uh o p rzy w ró ć  iie z/rwanych sto- 
sunków yrt'śKa o to w imię wizystkicgo, co 
dła ludzi jest ś»ięte: w im ij dobiobylu nasze­
go miasta i kraju; w iuuę miK śći bhźmego, 
a wieszcie w imłę Bo*?, który każe przeba 
<>zać i dóbr m za ile odpłacać.

Czy inicjatywa ugćdówa i próba nawią­
zania stóiunków wyjdzie cd przemysłowców, 
>,.zy od robotników lub wreszcie od osób trze­
cich - kraj i spełec2eństao blogosłuwić będą 
imię tych, którzy podejmą z pomyślnym sku­
tkiem sj^rawę pośrednictwa.

—  PejsdyneK „G .ło s Etlostoka* donor',
dęby, rośli, opaleni, rumiani. Wsrystlto, co pże niedawno za sraoicą odbył s ę krwawy pp-

Z p m y  polskiej.
* * *  W  ostatnim  n u m w ze „P rzeg lą d u  B i- 

b lidgK aiiczn eyo*, w y d a w a n e g o  p rzez firm ę G o  
bethn er i W u lff, p. F . C zern  ijo w sk i za m itścił 
c ie k a u tf artyku ł p. t. „ T o w a r z y s tw o  B iblioteki 
T u 1 liczn e j r  W arST-awic", w  którym  m iędzy ir -  
nem i pisze:

„W  roku 1850 staraniem kilku osób dobrej 
w o li aostała założona w  W a^sza^ie skromna C zy­
telnik, naradę tylko pism coaziennych oraz tygo- 
ditPrń tf i m iesięczników uaur iw yeh polskich 1 ob 
cycb, a następnie i k .iląirk  treści naukowej. Umie- 
n u n e  ją  w  ma tem mioszsanku na 2-iem piętrze 
pray Nfewyra Św iecie Po 13 letniej tułaczćc po nędz 
nycł. Iok?ilaćh, po ciągłej w a lce  z brakiem  śradków  
maRery^inych i innemi przeszkodam i natuiy qgól- 
nfejszej, Czytel iia  pod zmienioną nazwą „Czytelni 
Naukowej" zim ułn przeniesiona do lokalu nieco oh 
Szernłejszego i bardziej odpowiadającego swetieu 
ce lo w i przy ul. Żóraw iej M  1.

„Nad C zyizlnią Naukową objęli protektorat 
pref. S . Dickstein, hr. A . Krasińfki, bar. L. Kronen- 
berg, adw. S. Leszczyński i H. Sienkiew icz i zje­
dnali jej grono zamożniejszych ofiarodaw ców , ktć 
rzy  zobowiązali się w  przeciągu lat 3 eta składać 
pew ne sumy. W  i< n rposób byt instytucył, upada 
ją a .j  dla braku środków, został ocalony, jednoczę 
śnie roupoezęto starania o zalegalizow anie ustawy 
T-ara Biblioteki Publicznej w  W arszaw ie. W  pa- 
£dziernLtu r. 1906 ustawa rzeczona zrs tjła  naresz­
c ie  zatwierdzona, zaś w  m3jn 1907 r. protektorzy, 
a zarazem  praw ni w łaściciele  C zytelni Naukowrj 
przokai i ca ły  jej majątek nowemn T -w u  L .t Liote- 
k! rubiicznej. Komitet T -w a przeniósł ofiarowany 
księgozbiór, skradający S ę z 3-eh tysięcy paruset 
tomó v książek i kilkuset roczników Czasopism do 
w zględnie obszernego lokalu przy ul. R yd ej >6 1 
i tem zapoczątkow ał istnienie Biblioteki.

„W  szybkicm  tempL\ dzięki ofirrnoścl, rr.ate- 
rya ł książkow y zw iększał się z roku na rok i jiiż 
no paru latach komitet zm uszony został ao n jjąć  w  
tym samym domu now y lokal. O rozwoju iustytu- 
eyl i jej pożyteczności najlepiej św iadczy ostatnie 
sprawozdanie, z którego dowiadujemy się, że w  
kOOCu r. 1912 księgozbiór Biblioteki w ynosił około 
100 tys ęży  tomów, a liczba osób, w ypożyczających 
książki do domu i korzys*ająC^Ch z nich na miej tcu 
w  okresie sześcioletnim, ró w n a li się 157,134.

„Ostat-iu C jfra  byłaby znacznie więkkza, g d y ­
by nie szcruDłość sali Czytelnianej, w  której m aże 
się pomteścić naraz nie więcej, j»k 50 osón.

„Na o s t .tn ie m  z g r o m a d z e n iu  roC 2nem  Człun- 
ków JT  \va, które o d b y ło  się d. ao maja r . b ., m e-

w ygłoszona w  sobotę, dnia 22 u o czerw ca, w  Dumie 
Państwowej.

Pirtowfc, referetat togo w gruacje rzeczy 
tfrobnego wniosku w śprawie utworzenia chełm­
skiej Iżby skarbowej, stawia sprawę nadzwyczał 
prosto i formalait: wyetaeuzi oa z tego założe­
nia, te wobec przyjęcia prawa o utwoFzenm 
gub. chełtrskiej, stosunek IV  Durny do tego 
projektu winien być określony, jako lozuralny, 
t. j. powinien być przyjęty bez dyskusyi; ale, 
ja twierdzę, że takiego stanowiska nie może a 
obronić żadnymi poważnymi argumentami. Nie 
mam zanr ru przekonywać naszych przeciwni­
ków w Dumie Państ^ó^ej, lec? Drzychwdzą mi 
na myśl klasyczne słowa utalentowanego fran­
cuza, współczesnego polityka Clemenceau, któ­
ry  powiedział pewnego razu, że był przekony- 
wr&y i zmieniał sv6 j pogląd pcdcza? dy^Lusyi 
nicjednokroroie, lecz nigdy nie zmienił pesta 
ńowieoi* w sprawie glosowania.

Dlatego też i ja p rigaę  tylko wyjaśnić 
nasze stanowczo przeciwne stanowisko wzgl^ 
dcm onnrtfianćgo projektu-

Bezwątpienio, projekt utworzenia chełm­
skiej I z D y  skarbńwej jest jeduytó z warunków, 
wprowadzenia w  życie całego projektu chełm- 
■kiego. Lecz dla nas projekt ten niema 3 ch 
gtoanyeh cecta, jakie winno prsiadzć każde 
prawo, mfanowicie niema w nim prawdy i ąpra 

1 wiciłliwości, a następnie jest to projekt agre­
sywny i bojowy, skierowany wprost piżeciwkb 
ludiiośei polskiej i kitolickiej, i dlatego też 
wszystko, co się odnosi do tego projektu, choć­
by posiadało najluźniejszy z nim związek, znaj­
duje tv nas nieprzejednanych przeciwników. 
Czwartą Du”na nie jest związana przysięgą 
z trzecią Dumą. U:hwalając ten, w gruacie 
rzeczy, drobny projekt, uchwala cna jednocze­
śnie caiy projekt chełmski. Jas* to cbyba zu­
pełnie jasne!

W  czwartej Dumie przedstawiliśmy szereg 
wfrcrcgodnych i pewnych faktów, które wyt-zy-
m ały.ogniową próbę dyskosyi publicznej w Du- 
mie i nie zosiały zachwiane. I obecnie posia­
dam nowe bardzo ważkie fakty, d etyzą ce  rzą- 
du, a które wskazują, że podstawy, na jakich 
powstał projekt chełnski, nie odpowiadają rze­
czywistości Mówiliśmy już, że statystyka, na 
podstawie której opracowano projekt o Cheliu- 
szcayźaie, nie jest zgodna z rzeciywisłością, lecz 
nam nic uwierzono. Obrońcy projektu tego 
mówili: tak, być może, iż statystyka nie j-jst 
prawdziwa, leez w każdym razie jest ona bliz- 
ka rzeczywistości.

Lecz oto m’n sprawiedliwości wniósł pro­
jekt utworzenia sącu okręgowego 1 wprowadze­
nia sądu przysięgłych w gub. chełmskiej. I cóż 
się okazało? Okazało s ę, iż ta zus Ja, na 
której opieraliśmy się podczas dyskusji nad 
projektem cŁełmskiin, jest słuszna. Min. spra­
wiedliwości twierdzi, ż t tylko część, mianowi­
cie dwie pią*e przysięgłych w sądzie okręgo­
wym, może być wybierana z ludności katolic­
kiej; minister więc w swym projekcie otwarcie 
wykazuje, żc większość ludności w gub, cht liń­
skiej jest wyzn »nia katolickiego i dlatego z je­
go punktu widzcr ia nic można zastosować tam 
pełnych przepisów o sądach przysięgłych.

Nie będę przytaczał tu wsz7Stkich dowo­
dów i faktów, lecz muszę zaznaczyć to bez- 
wątpienia głębokie znaczenie polityczne, jakie 
posiada głosowanie czwartej Dumy po uchwale, 
jaka zapadła w Dumie trzeciej. Musimy zwrć* 
eić uwagę ra  fakr,, że jeszcze jeden skład re­
prezentantów narodu rosyjskiego stci na słano- 
w sku nieprzyjaznem w stosu oku do narodu 
polskiego i że ponownie wchodzą oni na dro­
gę bojową i agresywną, —  która nie ma cby 
bc przj kładu w historyi —  powtórnego zagar­
nięcia terytoryum w chwili, gdy ludność stoi 
na stanowisku lcgalnem. Oto są powody, któ­
re zmuszają nas do głosowania przeciwko na­
wet tak maloznaczącym wnioskom, jak utwo­
rzenie Izby skarbowej w Ctełmszczyźme. Koń 
czę przemówienie słowami, któremi zakońciy- 
łem jedno ze swych przemówień w trzeciej Du­
mie podczas dyikijsyi nad tym samym projek­
tem: Głosowa^ ie wasze, panowie, nad tym
projektem przejdzie do hiStoryi, lecz his tory a 
nie zamknie się n?d nim, jak wieko trumny, 
lecz nastąpią historyczne skutki tego rodzaju 
stosunku przedstawicieli społeczeństwa rosyj­
skiego do projektu krzywdzącego ludność polską

Ze zlotu skautów.

żyje, zdąis za te mi grupami do obozu skadtćw 
(camp).

Obóz wieści się o dobre dwie miłe J/Ogi 
za. miastom w Prrry Hall Barko, ofiarowanym 
n» ren cel przez jednego z lord W , wielbicicb 
ruchu skautowego. Park cały zasiany dz<ś ty­
siącami namiotów sk-utoTyob, nad namiotami 
powiewają kolorowe liagi różnych narodowości. 
Od poblii kich łąk dolatuje rzeźwiący zpnaoh 
świeżo skoatonego siana, w obozie śmieeby 
i ckrzyki wesele. Obóz ten, to istne kró'estwo 
młodości! Młodość wiecznie żartująct., żywa 
szczera, chciwa życia, idzie wesoło, raźnie, z 
uśmiechem pogody przec*w zasadzkom, jakie 
jej los gotuje, ufna w swe stly, nie znająca 
zawodów ani zwątpień. Prowadzi jc jakaś śle­
pa wiars, ie  co dobre i szlachetne, zwyciężyć 
musi że chwilę zwycięstwa dobra i cnoty przy­
śpieszą oni, młodzi, niezwyciężeni!

Imponująca, a złrizem  wzruszająca jest 
w obozie skautowym solidarność i wzajemna 
uczynność koleżeńska. Bez różnicy narodowoś 
ei chłopcy bawią »rę razem i czubią, nie zna­
jąc języka, nie troszcząc się o żadne metody 
gramatyczne, porozumiewają- się na m^fi, ko- 
styitają z-ęcznić z okrzyków języki, angieijkic- 
go czy fuacusciego, udzielają sobie wsLazówck 
przy urfawiaŁiiu namiotów i urządzaniu lego 
wisz.

W  obt zie reprózentowane są różne naro 
dowośd, i są tu; acgljgy i szkoci (w swych 
charakterystycznych spódniczkach), francuz?, 
włcs’, hiszpanie (ojągle prz-gryw siący na swych 
„dudach*), chińczycy, japończycy i sic?ii .i z ko 
lonii angielskich, których jest najwięcej. Budzą 
też oni największe zaiateresowrinie. Stroje ich 
juslrawe, o  żywych, wpadających w oko kolo­
rach, wykwitają jak kwiaty na bialcm ile n 
miotów. Niema tylko skautów niemieckich a ii 
rosyjskich. Ruch skautowy niemiecki1 (Pfad- 
fmdertum) ma laerunek wybitnie militarny, nie 
dk się więc pugudzić z ruchem kuiturahio-etycz­
nym, jaki cechuje skauting angielski, rosyjskie 
zaś t. zw. „roty potieszne* (pułki zabawowe 
mniej jc: zcze, niż niemieccy Ffrdfiaderzy, mogą 
mieć znamiona wspólne z ruchem skzutówym 
jnk go w ostatnich czfsach pojmuje swist pe 
dagoyiezny.

Nasi skauci, w liczbie ą.6r mieszkają w ó 
namiotach pod nadrorem „drużynowych* i 7 
profesorów. W  skład reprezentacji naszej 
wchodzą wyłącznie cbłopcy starsi (kias V I do 
VIII), silni, zdrowi i stalb w dobrych bumorach. 
Kiedy śpiewają „W arszawiankę", „Czerwony 
pas*, lub skoczne krai d« iaki, skauci ińnych 
narodowości otaczają ich kołem i nadshich»ją 
pilnie. Polscy skauci SpreWają Silnymi, młody­
mi głosami, z zapałem i wet wą. Dziwne uczir- 
cie rzewności nieWyslo wionęj ogarnia polaka, 
gdy na angielskiej ziemi, wś-ód obcych, dale ­
ko od „liemi mogił i krzyżów* Słyszy glds 
pieśni tryumfów i zawodów pilskich. Na ob­
cych sprawia piefń polska silne wrażenie. Oto 
jakiś ciekawy francuzlk ^przyjaźnią się nasi 
najwięcej z francuzami) wetkał zadarty notek 
między śpiewaków i kiwa do taktu głową. Mu­
zykalni blazpanie próbują wtórować pięściom 
polskim wykrzyczanymi, dziecinnymi giosłks,ni! 
Stkoci, zajad ą .y  crś wiecznie, biją zapam ę 
tale oklaski, uśmiechając się zachęcająco. Na 
wet zimni ańghcy zdoiiywiją się na o zaatł 
aprobaty. Polska pieśń podbiła serca w s7yttkich

Skończyła się pieśń. Nagle odzy.ra się 
głos trąbki sygnaławej. W  mgnieniu oka skau­
ci uitawiają się w  szeregi równe i proste, bio­
rą blaszanki i dzwoniąc niemi, wesoło masze­
rują na obiad, rozdawany pod wielkim namio­
tem. Apetyty muszą być nie najgorsze, bo je­
dzenie znika z prostych mis, jak zdmuchnięte. 
Nie dziwi też to niktgo, jako naturalny rezul­
tat całodziennego przebywania chłopców na 
świeżem powietrzu i ciągłych ćwiczeń fizycznych 
Nie dziwi się też temu kuchaiz, rozdzielający 
poreye chirpssLom, rosły siwy anglik, w szero­
kim białym kitlu, wyglądający na burgrjbiego 
magnackiego dworu, nie dziwią się liczni, osi. 
wiali „drużynowi*, jak cię dowiaduję, ludzie 
należący do pierwszych rodow aną.il.ikich, 
dniem i nocą obozujący razem z mtodńeżą skau­
tową i czuwający rad  nią.

jedynek dwu znjuych i zamożnych z e  mian 
z p̂ .W wołkowyskiego pp.: Siehenia i Bychow- 
ca P. Sieheń ranny ciężko jest w doi tą  c;ęść 
piersi.

—  T o w a r z y ita / o  czyteln) tn. W u r s z ą ^ y
ogłosiło sprawozdanie ze swej dz =łalaości za 
rok 1912. Towarzystwo posiada w Warszawie 
8 czytelń, zawierających ogółem 29 448 tomów, 
przeciętna liczba czyt« laików wynosiła 2,605, 
ilość wydanycn w ciągu roku tomów— 173,316 
Członków Tzeczywictych liczy Iow ar^ atw o 560, 
obrót kasuwy wynosił 7,850 1 1>. 69 kop. Po­
żyteczna działalność Towarzystwa zasługuje na 
wydatińejsze poparcie ogółu.

Nadużycia na kolejach

„GctoS M olkwy* donosi, Iż ukończone zosta­
ło  śledztwo w  śpraw ie nadużyć na kolejach Nad 
wiślańskicn Spraw a U  zapoczątkowana zośtała 
przez senatora Neuhardta, 1 tóry w ykrył fałszerstwa 
i łapownictwa wśród urzędników wŁDomniaaej ko­
k i  W  petersburski# sądzie okręgowym , którzmu 
przekazana została spraw a powyższa, zbadani zo 
stali nowi o3.carżeni. Pociągnięci Są do odpowie 
Ćziainośeij były  buchalter naczelny kolei nadw iślań­
skich Trubee,;oj i naczelnik służby ruchu znany ze 
jw ye h  dążności rusyfikacyjnycb, Proskurjakow. W y 
kryte zostały fakty łapownictwa, wymuszania i f* ł 
szerst vs.

Przy budowie gm achów kokjn w yćh  nie urzą­
dzano licytacyi konkursowej, lecz roboty puleCano 
temu przedsiębiorcy, który lógł zapłacić najw ię­
kszą łroów kę. Przedsiębiorcy ze swej Strony nie 
zw racali w cale uwagi na warunki techniczne bu 
dowy, Według sw ego widzim isię zmieniali piany 
i gatunek a « terya łó w  budowlanych.

W  księgach rachunkowości budowlanej w y  
kryto fałszerstw /, [eden i ten sam m uteryał komi 
sya przyjm ow ała kilkakfotnie, opłacając takowy 
każd orazow o.-R ew izya  senatorska w ykryła  również 
kilka budowli t. zw . „dekoracyjno tekturowych*, 
ttó re  kosztowały skarb'dziesiątki tysięcy rubli. N ł 
law ie oskarżonych zasiądzie około 31 osób.

Dr. Fr. Majchrowicz, który wyjechał z 
ddegscyą polskich skautów na zlot snauiów 
angielskich p sze z Birmingham pod dniem 
3 lipóa:

Scarożytn-, bo czssÓw rzymskich jeszrze 
*t9K«ijącs miasto angielskie (Bremeniam), miej­
sce urodzenia Jamesa W atta i Priestleyt, po­
dejmuje od kilku dni w sposób niezwykle go­
ścinny uczestn_ków trzeciego międzynarodowego 
zlotu skautów. Wczoraj odbyło się otwarcie - ry- 
srawy w t. zw. Bingley Holi. Otwarcia doko­
nał mąż siostry królowej, Aleksander of Teck, 
gorliwy zwolennik ruchu skautowego. Honory 
gospodarza wys-awy rpelniał generał Btden- 
Powell, twórca skautingu, z nudżonitą Na uro- 
erystość, która przybrała rozmiary olbrzym>j 
maoifestacyl na cześć ruebu skautowego, przy. 
był kwiat arystokraci rodowej i duchowe i an- 
gie^kiej, mnóstwo delegatów świata uczonego 
1 pedagogicznego. Pfczimłwial': Lord Major
i Eadrn-Powell, witając parę książęcą, odpowia­
dał bardzo serdecznie i z humorem książę A.l?« 
ksander.

C łe Birmingham ma wygląd stolicy skau­
tów. Co chwila z którejś z ulic miasta wy-

Kranika polska.
— Pierśćlsń jdrcyolSRUpa Felińskfśga 

św ieżo konsekrowany aicybiskup metropolita 
warszawski, J E ks. ALksander Kakowski, 
zajmując stanowisko kanonika kapituły, otrzy­
mał na mocy zapisu ś. p. Julii Wieuisnowej 
pierścień, będący niegdyś własnością ks arcy­
biskupa Felińskiego. A  więc niemal ., pro­
roctwo.

—  Okólnik. „Kuryer Litewski* podaje 
kopię okólnika, rozesłanego do nauczycieli 
szkćł ludowych w p o i , nowogródzkim przez 
inspektora tychże szkól Okólnik brzmi:

„P, gubernator miń>ki- w liście do p. d y ­
rektora szkół łudowycn gub mińskiej z dnia 
19-go marca JNs 1688 zawiadomił, że jedjym  
zc środków pclotuzacyi miejscowej ludności 
białoruskiej są tajne szkoły pilskie, otwierane 
w wielkiej liczbie w różnych mitjscowoóriŁch 
gub. mińskiej. Głównymi ini>yatorami otwiera 
nia szcól tajnycb aą księża, którym w tym 
. -zgodzie udzielają znacznej pomocy w pienią­
dzach i środkach innych miejscowi obywatele 
pclacy. W  szkołach tych dzieci katolików i pra­
wosławnym? uczą s:r abecadta polskiego, mo­
dlitw, pieśni i dogmatów wiary rzymsko-kato­
lickiej. Ponieważ zakładanie szkół i nauka 
w nich są otoczone wielką tajemniczością i u- 
rzędalcy policyjni nie zawsze w czasie należy­
tym hywają zawiadamiani o szkołach tego ro­
dzaju , przeto p. gubernator prdri, ażeby pp 
nauczjcieleaie ludowi zawiadamiali miejscowe 
władze pobcyjne o takich szkołach n.e!egal- 
nych".

—  St^sjk W L)dżl W obec strajku, który 
unieruchomił dziesiątki tysięcy robotników 
i zagrtża im straszną nędzą, zarząd łódzkiego 
chrześcijańskiego Towarzystwa dobroczynności

* / ’’ Organ żydowski „Nowyj Woschod* 
oskarża się, 12 st jsunki handlowe pomiędzy 
Rosyą a Palestyną są bardzo ospale:

„Wiele przedmiotów impurtu palcśtyńsH ego 
pochodź ic ic h  z innych l.rsjów , m ogłoby być ekspor­
towane z Rosyi, ieuz te m iejscowości, gdzie p rzed ­
mioty ow e są fabrykowane, lub zdobywane, są dla 
ćydow  niedostępne. T y lko  eksport spirytusu z Ro- 
śyi do Palestyny wzraata i zw iększa się i to dzięki 
temu, że spirytus eksportowany jest z Odesy, znEj 
dującej' się w  granicach „osiadłości*.

laaczej mówiąc, panowie „syoniści* za­
miast dość żmudnej pracy nt.d uprawą roli w 
Palestynie wolą imać się Łam pracy łatwiejszej 
wypróbowanej w „rozproszeniu*, mianowicie 
szynkantwa.

*/■' Książę Mieszczerskij, podający się za 
„doradcę obecnego ministra spraw wewnę 
trznych p. Mukłakowa, na lamach „Grażdsniaa’ 
zaleca rządowi środki niezbędne dla zmuszenia 
Dumy Państwowej do intensywniejszej piacy : 
i odzwyczajenia posłów od zbyt ostrej krytyki 
działalności panów ministrów. Środid te są na 
stępujące:

1) O kreślenie terminu ostatecznego dla ro ż w ł 
źania budżetu i ustanowienia grzywien, zwiększają 
cycta Sięjpron >rcyonalnie do zalegania z prań mi bu 
dżetoweiri, przyczem  grzyw ny powinny być potrą 
caue z dyet poselskich; 2) w y lanie p n w j , na mo 
cy którego prezydent Dumy Państwowej, na w ym a 
r  miś rz?du, w  razte znieważenia na posiedzeniu 
D u n y  osoby urzędrw ej, powinien zwoi ić  aom isyę 
spećyalną, która zdecyduje kr/estyę, oiid»nia win 
neg« posła pod sąd Dumy, lub pod sąd koronny.. 
O ile^ ą d  Dumy Państw oiłej oskarżonego posła u 
ń.ewinui, prezydent ma prawo przekazać spraw ę 
sądowi koron-- nu i usunąć posła od udziału w  uo 
siedzen-ach Dumy " o  rozstrzygnięcia spraw y. Po 
z*t;m  takiej samej k-.rze z j»-| nas ępsi vam i pod 
legać tuają prezydent Dumy Państwowej lub prze­
wodniczący za dopuszczenie zniewagi rządu na po­
siedzeniu D u n y.

Po wprowadzeniu tych inowacyi Rosya 
doczeka się n ireszcie „idealnej* Dumy, która 
uzna wszystkie li ministrów za n itu m yłn ych  
równych w świętośri swej tybetanikiemu dalaj 
lamie.

— * Zarząd główny kolei żcUznych )>d c ­
ci ł wSŁySwfcini Zażądam  kolr- skarbowyca śc i­
słe przestrzeganie normy 15 procentowej, usta­
nowionej dla kobiet, pracujących w biurze 
kolei,

—  W  roku bieżącym zaczną obowiązy­
wać nowe przepisy o pracy kobiet na kolejach 
żelaznych. Z?odaie z tymi przepisami kobiety 
o wyisz/m lub śndm em  wykształceń u, po 
dwóch tatach pracy na posadach etatowych 
oędą mogły zajmować stanowiska do kierowni­
ków biurowości wydziałów włącznie.

—  Ministerstwo komunikacji zamierza 
uregulować kwestyi wypłacania urzędnikom 
kolei corocznych gratyfikacyi. Gralyfikacye te 
mają na przyszłość stanowić i/., rocznej pensy i, 
będą podzielone po połowie 1 wypłacone dwa 
razy do roku na Boże Narodzenie i Wielkanoc.

—  Ministerstwo oświaty poleciło kurato­
rom okręgów naukowyota zorganizowanie na 
czas miesięcy letnich kursów gimnastyki i mu­
sztry wojskowej. Kursy te mają wykształcić 
nauczycieli gimnastyki dla szkól irednieh.

—  „Dień" dudusi, że miuhiler spraw za­
granicznych Sazonow w dniacn najbliższych 
wyjeżdża na dłuższy urlop. Nie bacząc na 
wypadki bałkańskie, urlop ministra uznano za 
możliwy, gdyż według poglądów mocarstw trój* 
porozumienia o konflikcie europejskim nie mo­
że być obecnie mowy.

—  „Gcłos Moskwy" informuje, iż na se­
s ję  letnią synodu zaproszeni zestali do Petera- 
hurgz epijkopi, należący do t. zw. „pąrtyi 
Rasputina".

—  Niebawem m* odbyć s:ę w Peterhofie 
specjalne posiedzenie rady ministrów, poświę­
cone sprawom bałkańskim.

—  Minister spraw wewnętrznych Mak la­
ków jesienią r. b. wniesie do Dumy Państwo­
wej projekt prawa o związkach i stowarzysze­
niach. Projekt ten, według pogłosek, bjftfcie 
możliwy ao ptzyjęcia przez D uuę i minister 
Makiakow spouziewa się, iż usunie on przykre 
wrażenie, wywołane przez mimstóryslay projekt 
ustawy prasowej.

—  „Now. W rcm u* zamieściło opinię p. 
Kokowcewa, wyraton: przez niego na posie­
dzeniu Rady ministrów, w sprawie projektu no­
wej ustawy cyuilnej.

Kokowcew wypowiedział się przeciwko 
wszelkiej opiece administracyjnej nad włościa­
nami, gdyż opieka ta krępując samodzielność 
włościan, wpływa ujemnie na stan ekonomiczny 
i morairiy ludu. Znsada stanowości, jako sprze­
ciwiająca się pianilestowi z d. 17 października, 
powinne być uauaięta z prawodawstwa cyw il­
nego.

Zwracając się do kwestyi wprowrdzen.a 
w Królestwie Polskiem ustjw y cywilnej wspól­
nej z C ts a -s tw e m  p-czes mimsti ów zaznaczył, iż 
kodeks Napoleona, który niegdyś był osutniera 
.ąłowem postępu, obecnie jest mocno przesta­
rzały i wobec rozwoju pojęć nrawnycb ostać 
gżą nie może. Polacy przy stosowaniu polityki 
rusyfikacyjnej— uważali kodeks Napoleona za 
jedno ze znamion swej odrębności narodowej—  
i*aś jednak wobec wprowadzenia "amer/ądu 
obawy polaków upadną i zdaniem p. Kokow- 
cewa nie będą oni występowali przeciwko no­
wemu kodeksowi cywilnemu, który będzie do­
skonalszy od. obowiązującego.

Pozatem dla ściślejszego zespolenia kre­
só w  z Cesarstwem wkoólny dla całego państwa 
kodeki cywilny jest niezbędny. W reszcie K o ­
kowcew wypowiedział się przeciwko wnioskowi 
komisyi redakcyjnej pozostawienia pewnych 
rpraw do „uznania sądu", ponieważ taka nieo­
kreśloność praw spowoduje wielkie zło mo- 
ramę.

* * * „Dień* petersburski zamieścił wy 
wisd u b posł 1 do Rady Państwa p. U. Kor 
win-Milewskiego w sprawie zatargu Koła Pol­
skiego z opozycyą.

P. Korwin-Mdewski powiedział:

„Zerw anie stosunków Koła z rpozycyą? Zal 
ste zerwanie to nie stanowi w ielkiego nieszczęścia 
dla narodu polskiego l parlamentarnej grupy nola 
kfiw. Zbliżenie K ;ia do opozycyi nrzez cały Czas 
istnienia Dum żadnej Draktvćzncj korzyści ni : przy­
n io sło ., K. d. w yt-w aie  popierają i b/oriią tylko 
interesy iy  lów; tylko te projekty p r-w a, Które tik , 
Czy owak dotyczą żydów, zm uszają. K. d, do inów.e- 
nla namiętnie w iele. Zaś interesy narodu pol­
skiego są im obCe. W  drugiej Dumie p claćy  k.l- 
kak otnie upraszali k.-d, o umieszczenie r  por^ąd- 
ku dziennym projektu prawa o autonomii K rólestw a 
Polskiego, lecz Jo końca istnieni? tej Dumy projekt 
po w y* izy nie ukazał się na porządku dziennym.

I ''becnie w  sprawie projektu praw a o sam o­
rządzie miejskim, Koło m usiało zwi aCać się do cen- 
t r - »  Dumy, do pażdziernikowców."

3n|omBcye i pogłoski.

€cha kuluarowe.
docho-
poslów

—  Senator Szulgin, prowadzący 
dzenie śledcze w znanej sprawie 3 4  

do Dumy, badał jako oskarżonych posłów: W oł- 
kowa, Kelnisa, rankiejew* i Szepkina. Woł- 
kow i Keińis uchylili się od rszeiiich zeznań.

—  Skarga współpracownika gazety „Ziem- 
szczina" Iwanowa na posła do Dumy Nowosil- 
cewa będzie rozważana jesienią. Niektórzy człon­
kowie pierwszego departamentu senatu, według 
pogłosek, poruszą kweslyę ustalenia odpowie­
dzialności posłów do obu izb nie w drodze 
wyjaśnienia senrttu, lecz w porządku prawo­
dawczym.

—  Grupa posłów miejskich deleguje posła 
kijowskiego p. Demczenkę na mie Izynarod >wy 
kongres inhsst, który odbędzie się w lipcu w 
Gent,

—  Postł N-stereuko, wybrany na preze­
sa zarządu ziemskiego, złożył mandat poselski.

—  W ybrany w R kzani na posia do Du­
my na miejsce N. Rastowa— Anatollusz Iw a­
now jest znanym działaczem ziemskim. Nowy 
poseł jest bezpaityjnym konstytucjonalistą.

—  Miniśterstwo komunikacji opracowuje 
obecnie nowe przepisy o Lortysianiu z bezpłtt- 
nycb biletów jazdy przez urzędników kolejo­
wych Nowe przepisy w znacznym stopniu 
zmniejszają dotychczasowe ulg: w tej dziedzi­
nie, przysługujące urzędnikom kolejowym i Lb 
rodzinom.

Z życia rosyjskiego.
Poszukiwanie aresztowanych redaktorów. W o ­

bec niezupłacenla grzyw ien administracyjnych rc- 
óaktoiow ie pttt rsburskich oisi* soCyalutycznych 
t L ucz“ i „Praw da" pp Jegorow, Nikiun, M ichajtow, 
Aleknlejew K ulikow  w różnych czasach -ostali 
aresztowani dla odsiedzenia sakramentalnych trzech 
m iesięcy. Przed paru dniant1 naczelnikowi miasta 
Petersburg* potrzebni były  infprm acyc o r jc s ito  
Wanych redaKtorai h. O kazało się , iż n iłt z u r z ę d n i­
ków policyjnych nie może uoinforoaować naczelni­
ka, w  jakich Cyrkułach redalttarowie sa um ieszcze­
ni. Oncgdr j z rana naczelnik miasta w ys'a ł depeszę 
* linową do komisarzy w izystkich  cyrkułów  sto­
licy, rozkazując nadesłać niezwłocznie wiadom ości, 
gd iie  się znajdują niebe-picćzni przestępcy prafow i.

Nowa lierezya. W  ostatnich czasach v  kiasz 
terach rosyjskich laobjerw ow ani, zbyt dowolne 
tłumaczenie pew nych kw estyi dogmatycznych. Mię 
dzy innemi w ładze d ich o w n e zw róciły  -w a g ę  na 
trosiuię p. t. „fak się nauczyć modlitwy Pańskiej". 

Na okładce broszury w ydrukow ano, iż jest ra w y 
dawnictwo znanego klasztoru optynskiego („Optina 
pustyń") B rosiura zaw ierała jąwnie heretyckie 
twierdzenia. Duchodzenię w  tej spraw ie stwierdziło, 
iż klasztor w cale podobnej broszury ule w yd aw ał, 
i że napisał ją  i w ydał mnich tegoż klasztoru Moj­
żesz.

Z życia prowincji.
W  Izy t a c y  a D a s te r s k s .

Jrgu Eks. biskup Żarnowiecki wizytos-uł 
w tych dniach Różyn i Topory— parafie U- 
krainy.
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Lud spotykał pasterza nadiwycząi tłumnie, 
gorąco, owacyjnie. Korcioiy umajone zieienją 
1 kwiatami rozbrzmiewały hymnem ,E  c e S a- 
c e r d a s *  » dostojny pasterz szedł uroczy­
ście i błogosławił kornie schylone głowy; 
szaty duchowieństwa, blask świec, woń kwia­
tów, Ladziała potęgowały powagę chwili. Moc 
ducha płynęła od Ołtarza i napełniała mury 
wiejskirgo kościoła. Serce kołatało radośnie 
chciało się wołać: „W itaj pasterzu! Udziel nam 
łaski Bożej z pełności rąk Twoich! Mów do 
nas, Dcsmy długo czekali na Tw e przybycie 
i głowa*-; 1 jakby słysząc nasz* prośbę pasterz 
w serdecznych i nadzwyczaj zwięzłych słowach 
zachęcał parafian do korzystania z jego obe­
cności i poprawy dal izego życii 1.

Nazajutrz dzień pracy, a ,pasterz nie wie, 
co znaczy zmęczenie, od iana spowiada— wszy­
scy chcą z rąk dostojn ka kościoła otrzymać 
rozgrzeszenie Uroczystą mszę świętą rozpoczy 
ua o 12. Przemawia do ludu ks. kanonik Z d a­
nowicz Słowa gorące, natchnione myśli wzoio 
*łt, Fzlacbctne, dykeya świetna.

Lud prosty, zwykły z niedolą słucha spo­
kojnie lecz później błyszcz 4 mu łzy w oczach, 
na twarzach widać zapał do pracy, miłości i 
czynu. P t sumie niestrudzony ^asterz udzie lii 
bierzmowania, potem w asyście księdza kano­
nika, kleru i ludu udał się do plebanii, tu spo­
tykał Jego Ekscelłcncyę proboszcz miejscowy, 
obywatelstwo i delegaci od szlachty i zaczęły 
tię chwile miłe. Zebrani na plebanii mogli 
wreszcie ucałować ręce biskupa, okazać mu 
.w e giębokie przywiązanie i spędzić z nim kil­
ka godzin wspólnie.

W  czasie obiadu parafianie kilkakrotni* 
wznosili toasty za zdrowie, pomyślność i szczę­
ście pasterza. Cbór odśpiewał „Plurimos annos", 
a ksiądz kanonik Zdanowicz w imieniu J. Ł. 
stidecznie dziękował parafianom za tę cześć 
głęooką i miłość, jakie okazali d-u swego pa­
sterza.

Ks. Etfwsrd.

Łuck, czerwca 1013 r.
Pan Michał Pruszynsl i ziemianin wołyń­

ski, sprztdał majątek swój rodowy, Nową Czar- 
turyę w po w. zwiahelskim, przestrzeni 750 uzie- 
sięcin, p. A d atolowi Lsułsjewowi.

Nowa Czartorya, jak świadczą akty erek­
cyjne w tamtejszej przechowane cerkiewce, 
z górą lat 300 była w posiadaniu Prugzyn- 
•Mkh.

Pan M-cna! Pruszyński—-człek dostatni—  
niczem do sprzedaży me był zmuszony.

W c zo ra j sp isan o pun kty przedugodne, 10 
y s . rb. zadatku otrzym ał p. P r.

Na 10/23 lipca b. r. wyznaczono osta­
teczne spisanie aktu rejentalnego i wypłatę sza­
cunku.

jeszcze więc czas do uratowania piękne­
go kawała gleoy ojczystej. Crarnoziem, 100 dz. 
lasu, plamacya buraków do pobliskiej cukro­
wni. Po potrąceniu diugu bankowego oraz in- 
demnizacyi dla żydówdzier* ,a eow, cks-właścl- 
cićl m i otrzymać około 310 tys. rb. gotówką 
(35J rb. za dziesięcinę).

A. W. R.

Kronika prowincyonalna.

(Z pism i od Korespondentów).
—  Morderstwo i samobójstwo. W czaraj na 

Stacyi EUzawetgrad urzędnik kolejow y W . Drobolin 
zastrzelił pomocnika kasycra ładunkowego Czapleu- 
k ę  poczeus sam odebrał sobie życie.

—  Komunlkacya kolejowa. Na dystansie Lw ów - 
Podw ołorzyska przyw rócona została kcm unikacy* 
wszystKich paciągów  pośpiesznych i osobowych. 
RuCh tow arow y przyw rócony został częściow o 
Kursują poCim 1 tow arow e przew ożące zap«sy ży w ­
nościowe i produkty Szybko psujące się, pozostałe 
Zaś ładunki od dłuższego już czasu Czekają na na­
praw ienie toru.

—  Urlop. Gubernator kijowski udzielił 'p reze­
sow i lipow iećkiego zarządu ziem skiego I. R ew  e 
pozwolenia (na urlop dwum iesięczny w  granicach 
Cesarstwa.

—  O zapomogą. Tsraszczański narząd miejski 
zw rócił się do ministerstwa oświaty o zapomogę 
w  sumie z4 tys. rb. na potrzeby szkolnictwa.

—  Fpiaemła ospy. W  gminie starobielskiej 
powiatu czcrkaskiego wy b uch* a epidemie ospy. Gu- 
benriałny zarząd ziemski delegow ał do te, m iejsco­
w ości oddział sanitarny.

WYSTAWA.
Kronika wystawy.

—  Dziś o gedz, 1 i-ej z rana odbędzie 
się poświęcenie pawilonu wydziału szkomego 
ministerstwa przemysłu 1 handlu, o godzinie zaś 
ra ej w poi. uruczystjfć otwarcia pawilonu 
sckcy drukarsko u ydawniczej i materyałów 
piśmiennymi.

Dn. 29-go odbędzie się urzędowe otwar­
cie działu lotniczego. Urządzenie działu zbli­
ża się ku końcowi, ustawiono już okazy na­
desłane przez zarząd wojskowy, jak również 
eksponaty prywatne. Z t  zwiedzania dzik 1J lot­
nictwa pobierana będzie specyalua opluta.

—- Oaegdaj kasa wystawy sprzedała 3 927 
biletów wejścia. Zwiedzały również wystawę 
wycieczki zbiorowe (429 wychowańców szkół; 
z 45 kierowej am i 42 włościan z j kierow­
nikami. W  tych dniach zaczną zwiedzać w y­
stawę wycieczki złożone z szeregowców wszy st 
kich oddziałów miejscowego parnizonu.

Komitet wystawy zezwolił na jak najiicz 
mejsze zwiedzanie wystawy przez wycieczki 
wojskowe, pod warunkiem zastosowania się do 
ogólnycn przepisów dla wycieczek zbiorowycu.

—  W ydawnictwo komitetu „Wiestnik W y­
stawki" zacznie wkrótce wychodzić codziennie 
w postaci biuletynów. Powstał projekt, aby 
wydawnictwo to drukować na w y  sUwie w  s z k o  

le ar*yslycziio -drtfkMIffe}.
—  Dziś ukaże się pierwsza serya pocztó 

wek z w*dokanji wystawy. Pocztówki wykona 
nr zostały przez firmę S. Kulżenko.

—  Na wczorujszem posiedzeniu zarządu 
wystawy uchwalono pozwolić na z*iedzan;e 
wj stawy pnez członków zjazdów, jakie odbę- 
uą s ę  w K row ie na jednakowych warunkach 
z wycieczkami zbiorowemu

—  Vfii^cirielh teairów na górze Czerc- 
panowej złożyli wczoraj komitetowi nowe po­
danie, w którem proszą o - przedłużenie linii

tram w ajow ej do paw ilon u  S ir s d łe w a , p on iew aż 
je d y n ie  pod tym  w arunkiem  g ó ra  C zerep an c- 
w a  stan ic  się  zupełnie dostępn a d la  p u tlie z  
ności.

—  Układanie kabla elektrycznego dla 
tramwaju wystawowego zr-st-lo już ukończone. 
Linia tramwajowa ma być gotowa na sobo­
tę. Pozostała jeszcze do wykończenia część toru 
pomiędzy pawilonem ziemskim i żeglugi, gdzie 
trzeba było dokonać dość skomplikowanych 
robót ziemnych.

W sobotę komitet ma przyjąć linię z rąk 
budującyen ją, którzy przypuszczają, iż ze stro 
ny technicznej nie będzie żadnych przeszkód, 
i ruch tramwajów po linii rozpocznie się nie 
zwłocznie. Opóźnić otwarcie ruchu mogłaby 
jedynie okoliczność, iż dotychczas poinięd/y 
komitetem 1 p. M argclinen nie zapadło poro- 
żumienie w kwesty! odpowie Jzialaośu za nie­
szczęśliwe wypaditi, jakie mogą się zdarzyć 
podczas eksploatacji tramwaju K re stya  ta 
ma być jednak niebawem uregulowana.

Biuro wystawy zamówiło jut bilety tram­
wajowe; całą liuię podzielono na 2 sekcyc ta­
ryfowe, przyczem za przejazd jednej sekcji po- 
Dierana będzie opłata w wysekości 5 k o p , za 
dwie zaś —  8 kop

—  £<tiarg powstały podczas nieobecności 
hr. Tyszkiewicza pomiędzy komiletami wysta­
wy i cliii pijskim został szczęśliwie zażegnany. 
Na onegdajstem posiedzeniu komitetu olimpr- 
slcicgo hr. n yszkiewicz zakomunikował zebra 
nym, iż komitet otrzyma żadan: 10 tys. rb. na 
urządzenie igrzyss olimpijskich. Na honoro­
wych kuratorów komitetu olimpijskiego wybra­
no generał-gubernatora kijowskiego i jowo- 
Czącego wojskami okrtgu; na członków zaś 
honorowych —  kuratora okręgu naukowego; 
rektora uniwersytetu i pomocniks dowodzącego

oj. k* tni.
Postanowiono następnie zorganizować biu­

ro komitetu olimpijskirgo i zredagowano w o- 
staleczne, formie tekst umowy z właścicielami 
Dola sportoi ego. Zgudnie z umową, ubowią- 
zan. są oni urządzić nowe trybuny dla publi­
czność i doprowadzić połę do należytego po­
rządku do dn. 25 lipca. Opracowania projek­
tu dyplomów dia zwycięzców na fgrzj ikacb 
podjęli L.ę członkowie komitetu. Posiedzenia 
komitetu olimpijskiego odbywać się będą w po­
niedziałki.

—  Ujtawian.e okazow przez poszczegól­
nych wystawców w o d u  głównych paw ilojicL 
przemysłu zostało już prawie ukończone. W nę­
trze lewego pawilonu czyni wrażenie harmo­
nijnej całości i najzupełniej odpowiada prze­
znaczeniu i nazwie pawilonu. Niceo gorzej 
izecz ma się z prawym pawilonem, którego 
wnętrze, podobnie, jak 1 gąlrryi oszklonej, ro­
bi wrażenie sali kontraktowej. Spotykamy tu 
wody sztuczne, wina, marmury, produkty od­
żywcze dla diaoetyków, pasty do obuwia, pi­
wo, smary, konserwy, nawozy sztuczne, cu­
kierki, dachówki, butelki, miedź i źtlszo, wę­
dliny i t. p. Należy przyznać, !ż takie zesta­
wienie okazów nie należy do zbyt szczęś'i- 
wych pomysłów.

—  Większość sekcyi dostarczyła już ko­
mitetowi wiadomość., dotyczących składu ko­
misy! rzeczoznawców. Nic nzd:slały jedynie 
wiadomości aekeya lotnictwa oraz sekeya wy­
chowania fizycznego, sportu i myślistwa. Ńa 
nąjbliższem posadzeniu komifetu odbędą się 
wybory członków rady rzeczoznawców.

—  Inżynier N, Wiszniewski z W arszawy 
pros. nas o zaznaczenie, że przekroje różnych 
systemów drenowania wykonał dla sekcyi me- 
hor icyjutj nie on, j*k to było podane w nu­
merze środowym naszego pi»mn, lecz .W ar­
szawska spólha melioracyjna".

—  Keprezentacya miejscowa firmy .John 
Fowler i S-ka* zaznacza w liście, skierowa­
nym do rtdakcyi, l t  oprócz wystawionych 
wielkich pługów parowych, firma produkuje 
znacznie mniejsze i tańsze, a nie mniej precy­
zyjne w wykonaniu i łunJccyonowaniu,

UST DO jfflMgCYL
Sianow na RedakCyo!

!_ko przyczynek do kultury panującej w  apte­
ce  „Zeidla*1 załączam  op ii wypadku, kłóry mnie 
•not] ał dniu 26 b. n ę  Na ulicy skaleczyw siy  sobie 
głęboko palec i nie m ogąc v żaden sposób, upły­
wającej krw i ^aławoWać, udałem się do apteki 
jL e id la" (obok bem  .deniegc) prosząc o uaziclenie 
•sl pomocy T am jednak odmówiono mi opatrnuku, 
m r chcąc się tem fatygować i radząc mi natomiast 
udać si«j do pog -towia ratunkowego, którego nota­
bene adresu nodać dokładnie nie umiano

Z  powodu silnego upływu brw i z pało* szu­
k a j pogotowia po Kij ,wi „ nfe mogłem, udaiem się 
przeto do poblizkicj apteki Kołpnkczł n 1 ul. Miko- 
hijowskiej, guzie mi u “tylko krew  natychmiast za ­
toń-o weno ale udzielono jaknajstarannlejszego opa­
trunku —  Pouieważ apteki K ofuekcii nie enciaia w  
itodatKu Drzyjąc za df ną m' n m o c -za p ła ty — skła­
dam jej przez Szan Redakcy^ ^Dziennika" podzięko­
wanie a na „kolonie letnie" ofiaruję 3 rb.

Z  szacunkiem.

Ferdynand Mencel.

KRONI KA.
ł>*H 28 ( n )  Leona II Pap. W .
J»tr» 29 (12) Piotra i Pawła Ap.
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na
żemowę Wyoickiego 

ajcśii wyaiłki ich będą zjęodne, mogą oni liczyć: 
to, że zmuszą swych wrogów do uznaniana

swych praw'

=3^ —  Zmiana flodzin przyjęcia, o d  dnia
dzisiejszego redaktor naczelny naszego pisma 
przyjmuje interesantów codziennie (oprócz świąt 
i niedziel) od godziny 7 do 8 po południu za 
miast od 12 do i-ej., jak to byłą dotychczas.

—  Pamięci Oitona GJiWkł Sprawozdanie 
z działalności kijowskiego T-w a przyjaciół po 
koju za rok 1912, kt.'rc przed kilku duiłaii uka­
zało się jw  druku, zawiera poza cjiram i ŝtly 
dział, poświęcony pamięci zmarłego W;cepreze 
•A T-wa p. Ottona Glinki. W  dziale tym znaj­

dujemy sztreg serdecznych wspomnień pióra 
hr. M. Tysikiewicza, br. Wittego, G. Afanasje 
wa, K. Bądarzowskiego i innych.

—  Zakw estyonow ane uchw ały Guberna 
tor kijowski zatwierdź ł ucbws ły rady miejskiej 
z dn. 11— 12 czerwca oraz z dn. 4 — 10 tegoż 
miesiąca, z wyjątkiem postanowienia o wydat­
kowaniu z kapitału zapisanego przez G. Giady- 
niuka 160 tys. rb. na urządtenie „Żłobka" jego 
imienia. Jak wiadomo zmarły G. GUdyniuk 
przeznaczył w testamencie tylko 60 tys. na bu- 
dowę i urządzenie żłobka, pozostałą zaś sumę 
— na jego utrzymi nie. Gubcrnatoi zażądał od 
prezydenta miasta nadesłania kopii testamentu,

Pozatem nie zostały zatwierdzone wybory 
p. F Falberga na ciłonka zarządu miejskiego, 
ze względu na podany protest przez 
radnego I. Dembickiego. Gubernator zażądał 
dostarczenia mu protokółów całej procedury 
wyborczej.

Jednocześnie z powodu wspomnianego 
protestu p. Fałberg złożył na ręce prezy­
denta miasta obszerne wyjaśnienie w celu oba­
lenia zarzutów wytoczonych przez p. I. Dembi ■ 
ckiego z powodu działalności jego na stano­
wisku piczesa miejsUcj komisyi budowlanej i 
zarządzającego wyd/islem budowlanym.

O naprawę bruków. Gubernator ki­
jowski zaproponował kijowskiemu zarządowi ziem­
skiemu zarządzić środki ce'em naprawienia bru- 
koi,T na szeregu ulic miejskich.

Zatwierdzenia uchwały. Gubernator
kijowski zatwierdził postanowienie kijowskiej 
rady miejskiej o utworzeniu od d. 1 go lipca 
r. b. pocaay pomocnika bran jmajora z persyą 
1200 rb. rocznie.

— Ot war ci? konserwatoryum kijowskie­
go. Pcdaną przez nas wiadomość o otwarciu 
konserwatoryum kijowskiego uzupełnić możemy 
obecnie nowymi szczegółami. Na dyrektora za- 
twieidzony został obecny dyrektor szkoły mu­
zyczne, prof. Puchalski. Uroczyste otwarcie 
kons*rwworyum odbędzie d. 4 listopsda r. b.

—  W ybory do flady Państwa. Ji k jut
donosiliśmy, w roku bieżącym, poraź pierwszy 
po wprowadzeniu reformy ziemskiej odbędą 
się wybory posłów do Rady Państwa od właś­
cicieli ziemskich w guberniach zachodnich. Po 
otrzymaniu odnośnego rozporządzenia minister­
stwa zpraw wewnętrzny :h, gubernator kijowski 
zawiadomił niezwłocznie o powyższeui guber- 
nialny zarząd ziemski, gub. marszałka szlachty* 

ziemstwa powiatowe, zalecając jednocześnie 
tym ostatnim wygotowanie list osób, posiada­
jących bierne prawo wyborcze dc d. 5 iipci*.

W ybory 1 posła od gubernii kijowskiej, 
odbędą się na ntdrwyczajntm  zgrumidzeniu 
ziemstwa gubernialnego, które wyznaczone 
zostanie prawdopodobni* pomiędzy i ‘ a 10 
sierpnia.

W obec wprowadzenia w 6 guberniach 
Litwy i Rusi reformy ziemskiej, wybory tego­
roczne do Rady Państwa odbędą się nie na 
zjazdach właścicieli zicmssich, jak to było do- 
cycnczas, luc na zasadach ogólnych dla wszyst­
kich gubernii ziemskich, mianu wicie: każde
gubtrnialne zgromadzenie ziemskie wybierze po 
jednym pośle do Ki_dy Pańs.wa z pośród osób:
1) władających w gubernii na mocy prawu 
własności lub noży wotniego posiadania nie 
mniej niż td  lat trzech ziemią, obciążoną po 
datkami ziemskimi, w ilości t r z y k r o t n i e  
przewyższającej iteść ziemi dającą prawo na 
bezpośredni uoział w zien»kich zgromadzeniach 
wyborczych i 2) z puśród osób władającycn w 
& u terali v * a  o y prawa własności iub doży­
wotniego posiadania nic u  niej niż od lat trzech 

ziemią obciążoną podatkami ziemskimi, w ilości 
dającej prawo na bezpośredni udział w ziem­
skich zgromadzeniach wy bor czy cn, o ile osoby 
te niemniej niż dwukrotnie wycierane były 
i ztjmowały stanowiska gubernialnych lub pn- 
wiaiowych marszałków szlachty, prezesów gu- 
bernialnych p ow iato.ycn  zarządów ziemskich, 
prezydentów miast lub honorowych sędziów 
pokoju z wyborów.

—  TaKSOmotory. Zarząd miejski po roz­
patrzeniu taksy, ząproponuwt nej przez „Kijow­
skie towarzystwo taksomotorowe" przyjął ję

udzielił towarzystwu pozwolenia na postój 
automobilów w całem mieśiie na równi z do­
rożkami.

Taksa samochodów powyższych jest na- 
stępejącs Ir dr.ień: pierwsza wiorsta 30 kop.
ńagtępnie */3 w 'orsty— 10 kop ; w nocy:—  
pierwsze s/5 wiorsty— 30 kop , następne 4/5 
wioruty— 10 kop. Za każde 3 minuty oczeki­
wania płaci się po 10 kop.

-  Nominacya. Członkiem kijowskiego
sądu okręgowego na miejsce zmarłego sędziego 
Boreckiego mianowany został sęazia śledczy 
X rewiru m. Kijowa W. Rychter.

— ARESZTOWANIE ZGROMADZENIA. O-
negdaj wieczorem  do mieszkania raootnika Gutie- 
w a (N. Ossijowska 9), u którego zebrało się kilka­
naście osób, w  tej l.czbie poseł do Dumy Państ no­
wej A . Burjanow (partyi s.-d.)— w targnęła polieya 
i iresitow ała wszystkich zebranych z wyjątkiem  
Burjar.owa, korzystającego z praw a nietykalności 
poselskiej.

—  TO P IE LE C. Onegdaj w  łaźniach na Dnie­
prze utonął podczas kąpieli N. Kostiuczei iko.

-N IE S Z C Z Ę Ś L I W Y  W Y P A D E K . W  po 
sesyj Ns 9 przy zaui. Michajłowskim Spadł z ruszto­
wania robotnik D. T aiab iń ko. Poszkodowanego, 
który uległ złamaniu praw ego biodra, odwieziono 
do szpitala.

— PODPAL FNIE. unegdzj w  posesyi Xs 51: 
j rzy B ulw arze Bibikowskim  zapaliła się u n w n lan a 
szopa. Ogień stłumiono orędku. Jak się okazmo, 
przyczyną pożaru było podpalenie.

—  tfAPAD. Onegdaj o półnucy na B .aikow  
skim B i lw ir te  4 Ctauligunów napadło nu jednego 
z agentów p o lic ji śledczej, Który naprowadzał do 
cyruułu złodzieja za n o d .w e g o  N. M a-alskiego 
A gent wszczął alarm  i kilka razy w ystrzelił z re­
w olw eru w  oowietrze. Nadbiegli stojknwi i areszto­
w ali w szystkich napastników.

—  ARESZTOWANIA. Na W. W asylkow . 
*Hej poFry.. aresztow ała Datrrole; l, jurasow a i *A- 
fznasjewa, Którzy Sprzedawali rzeery, skradzione 
w  pawilonach na wystawie.

Na Padole arć-itow -no lszczenf ow*ą, u której 
okazało Się 19 w eksii na imię A . Aiukei a .

—  O SZU ST W  W  tych dniach S Kaszko w - 
śki (Turgieniewska: 68J za rekem ęndacyą b iu n  Zu- 
k o w sK ie g o  (W łoJzi iaieiśkr 32) obią ■ tużbę u W j 
Swieszm kow;., zrnaieszkrłego przy Nazarjewskiej 
iM* 1 1 dal tiu tytułem kaucyi 150 rb. G ty n aza­
jutrz po objęciu posady K. zjaw ił się u Swicszni- 
Jtowa, to go  już nie zasta ł,- S. b o w ie r  w raz ze 
swym  pomocnikiem W . P a ia n  nrm gdzieś w yje- 
c h .i. K aczkow ski zawiadom ił o powyższem  po 
licyę.

— O S Z U S T W U . P rzyb yły  1 Nieżyna D. Mi- 
ronlec padł 311 trą kilku oszus.ow, którzy, dowte- 
dziaw sty się, iż M. posiana banknot 50U rublow y, 
zaproponowali mu kupno wspanialej jakoby m a ­
szyny dla fabrykaCyi fałszyw ych  pieniedzy. Gdy 
M. w y iH lł chęć obejrzenia maszyny, oszuści przv-

zamknęli ją i zastawili u MironCa, obiecując, iż na­
zajutrz przyjdą. Po upływ ie dwóch dni, gdy ża 
den z uszustów się nie zjawiał, M. w ezw ał ślusa- 
sarz\ i polecił mu otw orzyć szkatułkę, w  której 
okazało się kilka ks wałków p ipicru. Mironiec za­
wiadom ił o oszustwie policyę.

— P R Z E P ISY . W czoraj wydane zastały na­
stępujące przepisy o ruebu tram wajowym  i koło­
wym  na W . W asylkowsKiej oook ierytoryum  w y ­
stawy: 1)  tram waje idące po W . W asylko..skiej 
winny się zatrzym ywać nie wprost g łć c n e g o  wej- 
jCia na w ystaw ę, u olizej domu ludowego; 2, auto­
busy m icjjkie mają aię ; otrzym ywać z drugiej stro­
ny tego wejścia; 3) ekw ipaże prywatne i dorożki 
nie aują p ra n a  stawać na przystankach autabusów 
i nie powinny tam ować ruchu naprzeciwko 
teryteryum  w ystaw y.

—  U L E W A . W czoraj o g. 5 szalr’ a nad 
" liastem burza z deszczem  ulewnym. Potoki wody 
zalały m iejscowości niżej p o ło żtn t i w  kilku w y ­
padkach dostały się do Suteren. Dia pompowania 
w ody w ezwano od działy sn aży ogniowej. K rążyły  
ną wet pogłoski, iż utonęło kilka oaób, lecz nie zo- 
s u ly  potwierdzone. W  d. Nr. 33 p; zy ul. Beza- 
kowskiej w o la  zalała sutereny n- i 1!*— '2 w iz .

—  s a m o b ó j s t w o  w  W i ę z i e n i  u . w  Łi-
jow sl Iem więzieniu na Łu^jtn^w ce otruła Się lolą 
Cukrową a re szto w a ń  z wyrok-i sędziego pokoju 
Tatjana Iiartman. Pogotowie stwierdziło śr :rc.

—  2  AM ACH Y „SAMOBÓJCZE. Na. w yspie 
AleksiejowiAtej wczoraj usiłow ała odebrać sobie 
życie Anna K . Pogotowie oaw iozło ją  ao szpitala.

W  d. Nr. 18 przy ul. Tar»sowsk:ej o tru li się 
amoniakiem bezdomna i pozbawiona nrw y Anasta- 
zya Brajkowa. Po udzieleniu pomocy lekarskiej 
odwieziono ją  do Szpitala.

Stylfttyw kijaw initi) $tacyl ssatiwraiegkisifc].

Dała 27 CzerwCa (10 lipCa) 1913.

(■ J £. * g- 1
rasa pe pet. wieft;.
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737,6 739,6 735 5

70 .0 96
w 6 PłdW . P, nV /6
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ad g. f-ej wieCi
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7 emp. pcw , w edt Cela. 
Barometr przy O* rr mm. 
Śiop. wilgctraśćf w pr»c. 
Eier.iszyttk wiatru ( w i n . )  
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Arew^tiU- ten poi. pot r. W ciąga d ęb y' , 20,6
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Ogólcy staia pogody w Roiy! europej­
skiej z  m c *  podstawie .eia sm u  glń w ń . (V 
0»cer» atoryum fizycsaegoi

O paay notowane na zacnodzie, w  centrutr. 
na wschodzie. Tem peratura nizsza od normalnej 

na zachodzie i na północnym wschodzie,
Pcgodii przewidywana: chłodnawo w  Części 

taCuOdu, um iarkowane Jlepio na skrajnym  po'udn - 
zachodzie, Cieplej na północnym w s :hodzie, gorąco 
w  pozostałych miejscowościach; deszcze na z ~ f e . 
dzie i w  km ju nadbałtyckim, burze w  pasie n»tu 1- 
niowym RoSyi.

Z teatru I muzyki.

useMi imu jakąś „/kmulłcę, mnsę przeróżnych f i a k ę -  
bów i puwiciUieli mu, iż jeżeli w łoży  do szkatułki 
500 f t , to nazajutrz w yjaiie z niej trzy rrzy  wię-

Dramat rosyjski w teatrze operowym.
Jakoś się utrwaliło przez szereg lat, że w  

Czasie sezonu letniego Kijów jest Całkowicie po­
zbawiony powi znege teatru. W  czasie lata Stale 
funkeyonuje tylko teatr ukraiński w  ogrodzie Klubu 
kupieckiego i ulubione przez mniej kulturalną Część 
kijowian, liczne przybytki padkasanej muzy, m ające 
loCum w  ;jChateaux deS FleurS*.

T aki stan tióm aczr-o  brakłem w  Kijowie, 
tei trów łemiefa, ale ten bi_k Całkiem nie przeszka­
dza zbierać Sute żniwo zysków  przez kinematogra 
fy, m ieszczące Się w  lokalach zim owych, a i ura 
gające elementarnym zasadom  kunury i sztuki, o. 
sławione „miniatury", pomieszczone rów nież w  sa 
lach zim owych, cieszą się 'ic zsą  frekw encyą mniej 
w ybrednej publiczności.

T o  też pom ysł pp. Topor-B agrow a i Boł- 
Ch-wskoja zorgan izo w an i przedstrwień komedyi 
i  c l i  matu w  teatrze operowym  tylno za szczęśliw y 
uważać można, choćby z e  w zględu, że ta impreza 
otwiera jedyne w  Kijow ie miejiCe kulturalnej roz­
ryw ki i praw dziw ej sztuki scenicznej.

W ystaw ienie lekkiej komedyi na pierw szy 
w ystęp pozw alało mniemać, że om awiany zespół 
będzie hołdował lżejszej muzrn i wesołości, ale ode­
granie w e środę sztuki Drehera p. t. „Miłość w  17 
roku" dowiodło, że trupa ti posiada i siły  drama­
tyczne Całkiem nie tuzinkowej m iary.

Tem at wzm iankowanego utworu n .d aw ałb y  
Się na pyszną farsę, ale autor w olał izyJcrzesać zen 
dramat. Stąd też wynika pewna ChaotyCzuosć psycho­
logii niektórych postaci, respective W ernera, który 
ujęty przez autora na pały  fr .sow o, razi niekonsek 
wcnCyą, zw łaszcza w  >ytuaC ach ostatniego aktu.

Bo jeżeli stary wietrzmk uał się p«rv «c de­
monicznej koKieteryi narzeczonej sw ego Syna, to 
jest zrozum iałe. O chłonąwszy z wrażeń i doszedłszy 
do rów now agi spostrzega, że jego ukochany syn 
zd^je sobie spraw ę z romansu ojca z Eryką, Co 
wyraźnie i perokrom ie autor zaznaczą. To w szyst­
ko nie przeszkadzi stare? tu low elasow i w  chw ilę 
po- wynui eniach biedź na umówioną dawniej 
schadzka. Ten moment już zakrawa raCzej na sy- 
(uacyę farsową, a nie drami.tyczną.

Sw oją drogą żyw a i barwna gra p. Arkadie- 
wa, który swą rolę w  terapie fm o w e m  prowadził, 
w iele z tej niekonsekwencyi Stuśzowała.

W ybornym  Frieuem, młodzieńczym kadetem 
był p. Glagolin. Jego partnerka p. Drozdowa, jako 
Eryka, Sztuczi ą postać „demonicznego" diiewćzęC-s 
o d d iłt  z możliwą naturalnością, a nawet wdzię­
kiem

W ybornym  jow ialnym  pułkownikiem  był p. 
Sm irnow, a pi Bondarowa, jako gospodarna żona 
lekkom yślnego W ern era stw orzyła postać bez za-, 
rzutu.

W idowisko zasonCzyła bluetka Hcnneąuin a 
p. t. „W et za wet", którą odegrano z życiem  i hu-

T. M. S.

Zabawy i widowiska.
Kom edja 20 teatrze operowym: Dziś: „Od 

Czego to poszło".
Operetka rosyjska: Dziś: „Hrabina z ulicy" 

(Stary W iedeń).
le a lr  ruski w Chdleau: Dziś: ,Perewerteń*.
Kinem \tografy: K i n  o - 1 e a t r: „Siły taje a - 

niCze", „ P i.jo r z m  _ ostatni akord*', „H alucynacya 
wśród białego dnia", „Kronika Gaumond". K o r s n :  
„La kulisami w ielkiego św iata”, „W  kmemato 
grafie".

PRZYJECHALI 00 KUUWa.
hotel Continental: pp. L. Sdukenberg, rz. r. 

St., U  W iszniewski, poseł do Dui_y, P. B ie.tw icz, 
J. Butkowski, F. Kulułan, J-I. Fajg, J. KazimirskĘ K. 
hr. L-dóchow ski, A , JJo: :ikow, gen., J. S«wCzenko, 
pułk., M. lTiskupski, pułk., W . Kiedositjew, A . Dźo- 
netcti.

ll<' el hranęjis: pp. Czołowskf J.; Jakóh K a ­

r!*Iejew, H. Tom!ki«*w)>r, B. G:li?yński, W . D ybow ­
ski, FI. fiiewucki*, II. Kurgińska, A . ł^aleain, K. 2 i- 
go, J. Wikmsm, K. biszon, L. M, -stieczkin, P. Czy- 
stasierdow, W . Siiander, E. v. Klodt.

Hotel Ermitagr: pp. M. Eiuidiński, A . Retuń- 
Ski, M. W ragow, N. B lito w s, E. Ammende, L. Mar- 
golic, G. I.e jiia .

Hotel Hłudyniuka: pp. J Kaługśn, P. Chala- 
mio, A. Prokopowicz, T . Michalikom rski, A . Kału- 
giu, P. Reiublit, P  Banin, G. H ński, F. Chomlak, 
M. Min* chowski, A . Ta u ber, A  P e trow -sa, I. K e l­
ler, M. GutkowsKa. S. Siestrincew, N. D obrow clsca, 
L Pakurinska, M. Niestierowśki, J. Slozkin, J. Miro- 
polski, M. Zadorożnaja, H. Niekrasowa.

Hotel hraga: pp. W . Łado, M. Ż eło w , L. W ę ­
grzynowski S. BabowiCr, S. W ys/etrc rsKi, S . Z da­
nowski, B Treliński, M. Konanienko, M. Zuków  fj  

Hotel Kane: pp. M. k  'n iecki, S . Tw ardow - 
skf, W . Kroker, F. Kowalski, S . Miaiechi.

Hotel Uniwersał: pp. M. Połozow, A . Mi- 
Chajłow.

Palast-H 6 l&!: pp. A . Stestow , S. Grunberg, 
E. Pień, S. Sztindler, R. fe*bieltnan I. Klugm aa, 
C. Acnrap, F. A chrap, E. Docl, S. Kagan, R . L e­
witów, A . H orcjstein. R . Horensteia, A . Tratktn,
B. Chmielnicki, M. Jnar.i er, L  Lem pen, E . Lem- 
pert, N. Silberw an, A . T iom kij.

Gmnd-.JOUl Imperia7: pp. S . Lutie, M. Li- 
berman, M. LifSzyc, O. A lterm « i, M. Perclm an, JA. 
Berenstein, A . W iszniewski, B. BrensteiA, S. Saga- 
zowski, B. Gojchman, M. Pifltker, M. L ew ków , Sz, 
Mer gul ew .

Hotel Rofya: po. A . RaTCzenko. W . Otfinow- 
ski, S. Pankin, \V. B den w ic z, J. Studziński, A . 
W actnow ski, M. K jpyłow , L. S  k o H r* , E. B ezpy­
łowa, W . Pachło™, F. B alC enak, A . Kcszi-towskl, 
E. Buterlinr, A , W asiljew a, W . Biełousow, Z . K rzy- 
ianowski.

gramy.
Od f y r t y w t b i ' *  ■ i  Ą g a m p i P t

cej. Gdy M zgodził się na podobną KojribintcJę, j miński, 11, Hofman, K. Orzechowski, N. Riabinina, 
oszuści w  jego oczach w łożyli do szkatułki 500 r b ,| L .  W ikszcm ska, f. Burz i, A . -nCzori wski, A . Pan-

Z placu buju.
Ateny (AP). M friste^two wojny ogłosiło 

komunikat następujący:
1) Wczoraj grecy dokonali energicznego 

ataku na przełęcze górukie w drodze do Stru- 
m>cy. Nieprzyjaciel otizymawi zy posiłki, być 
może z lsztihu, okazał stanowczy opór, został 
jednak odrzucony. Posuwając rię krok za kro­
kiem zajęliśmy już Łiika przełęczy. Wj.tka trwa­
ła do nocy i dziś została wznowiona. Wielkie 
Kolumny transportów m eprryjacidstfch wraz 
z piechotą pomwaly się doliną St. umicy w kie­
runku Petricza. Jest to widocznie pierwszy 
cszelon cofających się wojsk nie przyjacielskich.

2) N isz? wojska odważnie posuwaią się 
naprzód i ścigają nieprzyjaciela, który ucieka w 
stronę Petricza, w dolinie Strumicy. Jedna 
z naszych dywizyi dokonała nader energiczne­
go napadu na wzgórza, gdzie jtaJa rrtylerya 
nieprzyjacielska. Bułgarzy zostali wzięci do 
niewoli; zabrano im 5 dział i 1 kartaczownicę.

3) Grecy, posuwając się po Unii Strunr- 
cy, zbliżyli się w nocy do okopów nieprzyja­
cielskich na oolegicść około 200 metrów 
i o świcie wykonali atak, który zmusił nie- 
prz; jt-iela do ''pu-zczenia pozyćyy ze ztetezne- 
jai stratami. Ścigając uciekających bułgarów 
grecy zdobyli karabiny i zapasy wojenne. 
Wojska posuwają się naprzód; zająwszy po­
przednio Kostupinę, mającą wielkie znaczenie 
strategiczne.

Ateny (AP). Według wiarogodnych infor- 
macyi, bułgsrzy ewakuowali Knwałłę. Według 
pogłosek opuścili oni i Deoeagacz.

Sofia (AP). A^encya bułgarska donosi, że 
bułgarowie odnieśli szereg zwycięstw na,całym  
froncie. Wszysurie ataki serbów na linii Car- 

Firch— Patarica zostały odparte. • B_igarowrc 
nacierają na nieprzyjaciela, który się cofa ku 
Ejripalance. Pod Koczaną wre bój. Serbowie 
zostali odparci, poczem 7-ma dywirya oulgąr- 
ska rozpoczęła oicnzywę. Afaki greków na 
lei Te skrzydło bułgarsdrie na północ cd Doj- 
ranu również zostały odparte Na prawym 
brzegu Strumicy -ikcya greków rozwija się 
słabo.

Białogród (AP). „Pressbiireau* donosi: 
„Bułgarzy cofają się, ścigani przez nasze woj­
ska, które zadały im cios śmiertelny. Według 
informacyi urzędowych, bułgarzy, cofsjąc się 
z pod Isztibu, zamierzali staw*ć opór w R tko- 
wiszcie, lecz przy zbliżeniu się naszych wojsk 
opuścili ~ir*to, obecnie zajęte przez i>a*. L,ud- 
ność miejscowa gorąco witała nasze wojaka. 
Bułgarzy ębociuż wywieźli w pośpiesznym od­
wrocie rzeczy niezbędne, jednak cstali d/ygę 
karabinami, amunicyą, a nawet po*ivJiam i dzia­
łowymi. Wszystkie ataki bułgarów na gęąnicy 
serbsko-bułgarskiej pomiędzy Zajczarem a P l- 
rotem zostały ostatecznie odparte NapąJ ca  
Kniażewac i zdobycie takowego miało mfrjsce 
tylko dlatego, iż w mieście było zamało żołnie­
rzy serbskich. Przy pomocy przybyłych pesu- 
kńw odparto i rozbito afakującycb. W ojska 
serbskie cdparły bułgarów pod Wła*iną oraz 
wrięły do niewoli rotę z Kartaczownicami i 80 
kawaierzystów. W  obecnej chwiJi na ziomi 
serbskiej niema ani jednego żołnierza bułgar­
skiego.

Blafog.Ód (AP) „Pressbureau* donosi, iż 
dn. 27 b. m. po południu, kaw [erya serbska, 
ścigając rozbitą 4-tą ar tnę bułgarską, za jęli 
Rawisztę. Bułgarzy cofają *uę pośpiesznie w 
zupełnym nieiadziei ,nie stawiając oporu. Pod­
czas ucieczki bułgarzy nie mieli czasu na grze­
banie poległych w bitwie żołnierzy i oficerów. 
Znaleziono również z tego powodu mnóstwo 
trupów na dawnycn pozycyaeh bułgarduch w 
Isztibie.

B iałigród (AP). Przybywają dziesiątki ty­
sięcy rannych. Stan sanitarny rozpaczliwy. 
Odczuwa się wielki brak iekarzy. Przybywają 
lekarze ze Szwajcaryi; oczekiwani są —  z A b- 
stryi i Niemiec. Pokładają wie'kie nadzieje na 
pomoc rosyjską.

A tsny (AP). Ateńska ageneya telegraficz­
na donosi, że grecy zajęli Kawalę i całą dolinę 
rzeki Strumicy.

Hozkaz do armii serbskiej.
Scfia  (AP). Urzędowa gazeta „M r" o* 

głosiła tekst roakazu do armii scrDskiej, podpi­
sanego przez króla Piotra i generała Putnik*. 
Dosument ten znaleziony został w papieract 
zniesionego przez bułgrrów 8-go pułku serb­
skiego, drugiego powołania; opatrzony jest on 
datą 8 go czerwca. W  rozlazłe król oznajmia, 
di bułgarowie żądają o j  srrbów zwrotu części 
Mace Jon ii, zdobytej przez serbów kosztem ol­
brzymich oiiar i nie ch~ą ustąpić Ser bij Prile- 
pu i Monastyru. Król komunikuje żołnierzom,
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iż będą walczyli wspólnie ze cprzymicrzećcaro* 
grekami i brr ćmi człnmogórcami i rozkazuje u 
derzyć bezzwłocirre na nowego wroga. Doku­
ment opatrzony jest adnotacją dowódcy 8 -go 
pułku, w której rozkazuje on kapitanowi bata 
lionu cdczytsć tekst rozkazu wojsku.

P ostaw a Rumuni'.

Lordyr. (AP) A ęm cya Reutera dowie­
działa się z kompet-Etnego źródła rumuńskie­
go, iż wojska rumuńskie za ja ą  terytoryum cią­
gnące się od Turtukaju do Balczika. Druga 
część wojsk rumuńskich będzie znajdowała się 
w pogotowiu na wypadek gdyby Rumunii aloc 
Buigaryi groziło poważne niebezpieczeństwo 
Rumunia zdecydowani jest mocno nie dopusz 
czać do naruszenia równowagi na Bałkanach, 
które mogłoby zaszkodzić jej interesom.

Z sobrama bułgarskiego.
Sołia (A?). Sobranie narodowe wybrało 

na prezesa byłego premiera Geszowa, a na » i 
ceprezesa —  byłego m<n<stra hatc iu Tcd^ro 
wa. Dziękując za wybór, Todurow zapropo­
nował przesłać po altanie tym, którzy mężnie 
walczą za prawa B łgaryi (huczne oklaski).

Następnie sobranie uchwahło w pierw- 
szem i drugiem czytaniu kredyt wojenny w 
wysokości 50 mii. franków.

Socraiista Sakirow wyraził życzenie, aby 
rząd udzielił wyjaśnień o sytuacyi. B. miaiste* 
finausów Todorow oświadczył, iż rząd uczynił 
wszystko w celu zachowania pokoju; znalazł 
się jejnak wcoec wypadków, których nie wy 
woły wał. Rząd liczy obecnie n» poparcie so­
brama.

Następnie przemawiał Deniew, który rów ­
nież prosił o poparcie rządu w chwil, stanow­
czej, przeżywanej przez państwo.

Jeńcy wojenni.
Ateny (At1). Przybyło ^negdaj do Pireusu 

1 200 nowych jeńców bułgarów, w tej liczbie 
kilku of cerów.

Pomoc lekarska.
Lublina (AP). W obec prośby serbskiego 

minijterstwa wejny o pomoc lekarską w yje­
chało do Serbii kilku lekarzy słowińskich, w 
tej liczbie jeden ze znakomitszych chirurgów 
A u .o  j i Slayerer.

Ikladeń (AP). Na rkutek prośby B;ł<aryi 
i Seibh austryacki Czerwony Krzyż wysyła na 
teren walki dwie easpedycye sanitarne.

Wiedfń (AP). Tisza zwrócił się do wę 
gierskiego Krzyża Czerwonego z prośbą u w y­
słanie o d zia ło « sanitarnych do Serbii i Buł- 
garyi wobec ogromnej ilości rannych. Oddziały 
w y r  szsją za 2 dni.

Stosunki, bułgarsko tureckie.
Konstantynopol (AP.) W edług informacji 

prasowych B Jgarya  oświadczyła Porcie, iż 
zgadza się ewakuować tery tory a pomiędzy 
Eno#em i Midyą. Urrędownie wiadomość ta nie 
sostrła jeszcze potwierdzona.

Wyjazd metropolitów.
Skopi]6 (AP). Serbowie pozwolili metro­

politom bułgarskim za Skoplje i W cltsu w y­
jechać do Btiłgaryi.

Głosy prasy.
BiałogrÓd (AP.) .Prawda* oświadcza, iż 

por-odienia wojenne rozstrzygną, po czyj-j 
stronie jest słuszność. Celem serbów nie jem 
zniszczenie Bułgaryi, lecz utrzymanie równo­
w agi na Bałkanach.

Z Francyl-
Paryż (AP). Komisya wojenna izby posłów 

uchyliła projekt o obniżeniu wieku powoływa­
nych rekrutów do lat 20

Z dalekiego wschodu-
U 'ga (APV Południowe oddziały manyol- 

skie w Drowincyi Kukucbota zostały rozbite 
przez chińczyków i cofnęły się do Chałchy.

Peklfl (AP). l ’o energicznych naleganiach 
posła rosrriskiego popartych groźbą zastosowa­
nia siły rbrojnej, wczoraj otrzymano cd rządu 
chińskiego zadośćuczynienie zupełne w sprawie 
zaaresztowania w Cycykarze poddanych rosy - 
skich, zamknięcia w pobliżu Kałhanu poczty 
rosyjskiej oraz zatrzymania tamże rosyjskie h 
bat d arzy mięsem. Dudu cycykarskiego odwo 
łtuo, winni zostaną ukarani, a poszkod rwani 
zostaną wynagrodzeni. Na żądanie posła ro 
syjskiego usunięto z zajmowanego stanowiska 
dactaja kuszgarskiego Wanga, którego udział 
w zajśJu w Czire ustalono

Charbin (AP). Banda składająca się 4 
cbunchuzów w pobliżu przystanku Itiius.oie po 
zabiciu dziesiętnika rosyjskiego Skidelskiego 
rozpędziła robotników spławiających arzewó. 
Podczas wymiany strzałów zraniony został 
cf.cer Judin.

Agenci emigracyjni.
PłOSklrÓW (AP). W  Starokonstantynowie 

wj kryto bandę agentów emigracyjnych, którzy 
pomagali emigrującym włościanom,^ złodziejom 
i dezerterom przechodzić g ranicę. Aresztowano 
8 osób.

Strajk w Lodzi.
LÓdŹ (AP) Zastrajkowało 1,000 robotni­

ków przędzalni Kestenberga .Groman* i fabry­
ki sukien Bcnnich, tudzież 300 robotników od­
lewni Johna i fabryki .maszyn Yeugta. Sir ot Hem 
strajku została zamku1 ęta przędzalnia Kinder- 
mana.

Panayci.
Kowno (AP). W  Szawlacb i w powiecie 

szarelsk m bandyci dokoneli szeregu napadó 
zbrojnych. W  mieście bandyci zabił dwie oso 
by i zranili cztciy, w powiecie zamordowali 
dwie osoby i zranili trzy. Na miejsce zbrodni 
wyjeżdżał zarządzający gubernia i prokuiztor, 
W ysłano oddział strażników dta ujęcia ban­
dytów,

Dżuma.
Astrachań (AP). Z  osady Mazcienko przy- 

wieziono tu chorego z uznakami dżumy.
Astrachań (AP). Delegowany w celu wal. 

ki z dżumą, lekarz Fiedorow zmarł nsgie. 
Przyczyny śmierci dotychczas niewyjaśnione.

Katastrofy.
Woroneż (AP). z  powodu zepsucia sie 

mechanizmu miak mi**jsce katastrofa z samo­
chodem kupca miejscowego W oronowa Woro- 
now i szofer zostali zabić; ciężkie obrażenia 
odniosła ior.a i siostra Woronowa; 2 osoby 
lekko ranne.

Burza.
Mińsk (AP). Znowu szalałsi nad miastem 

burza. Posetye i ogrody w dolnej części mia­
sta— zatopione.

Różne.

Petersburg (AP) Zjazd naczelników w y­
działów śledczych wypowiedział się przeciwko 
nagradzaniu przez osoby prywatne urzędników 
policyi śledczej) za pełaienie przez tych osta­
tnich swoich obowiązków.
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Usposobienie z waloram i państwowymi sti łe; 
z papieram i dywidendowym i po spokojnym, ale 
stałym  początku, ku końcowi giełdy mocne 1 bar­
dziej ożywione. Z  prem iówkam i ospałe.

fiiefdy sag ran lou w .

Foiłaska o poddaniu s'ą gen. Iwanowa.
W jedt ń (W ł) Z  Zemunia donoszą, iż g e ­

nerał I*anow , dowouzący drugą i trzecią dy- 
wizyami bułgarsktf-mi w południowej Macedo­
nii, zosfił oskrzydlony przez greków i serhów 
i mutiał pódd»ć się wraz z całą armią.

Odwrót bułjcrów.
Wiedeń (Wł.). Bałgarzy cofaja się na ca 

tej linii. Druga armia północna spóźniła się z 
pomocą. PoKdniowa armia pod dowództwem 
gen. Iwanowa musi się cofać pomimo bohater­
skich wysiłków, wobec przeważających sił grec­
kich
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Z ostatniej chwili.
Druga wojna na Bałkanach.

Pośrednictwo Rosyj.
Paryż (W ł). A gtncya Havasa donosi, iż 

rząd bułgarski prosd Roryę o pośrednictwo, 
nie określając żadoypb warunków porozumienia 
i pozostawiając Rosyi zupełną wolność w  ak- 
cyi pośredniczącej.

Kląski bułgarów.
Wiedeń (W ł). Grecy obsadzili Kawalę, 

Seres, i nawet Stru nnicę, skąd wyruszywszy 
kierunku północno-zachodnim, połączyli się 

z serbami, którzy zajęli Radowicztę. Armia 
Iwanowa zortała zupełnie odcięta o j  armii pół- 
nocnej. Położenie bułgarów— rozpaczliwe.

1
Upinie prasy wiedeńskiej.

Wiedeń (Wł.) Pi as* wiedeńska twierdzi, 
iż pof;tyka rustfiiska Danewa rdniosła ogrom 
ne fiascr; wynikiem takowej jest położenie o- 
becne Bułgaryi. Danew, zdaniem prasy wiedeń­
skiej, brouił właściwie interesów Rosyi, nie zaś 
Bułgaryi.

Przepełnienie lazaretów.
Bisłogród (WL). Lszarety są tak prze 

pełnione, że niema miejsc dla rannych jeńców 
wojennych z wojny tureckiej, wobec czego po 
zaprzysiężeniu, iż r ie będą walczyli przeciwko 
Serbii, jeńców tureckich wypuszczono na so l*  
ność.

Cholera w Bułgaryi.
Białog>Ód (Wł.). Wobec Diebezpicczeć- 

stw a cbolery rząd w yasygn ow ał 100 tysięcy 
franków na zarządzenia zaradcze.

akcya dyplomatyczna.
Bedln (W ł). /Rzad francuski w porożu- 

zumieniu z Rosyą pod ął inieyatywę zwrócenia 
się do rządów greckiego i serbskiego z radą 
zaprzestania kroków wojennych. Istnieje na­
dzieja, iż wobec chwili sprzyjającej, oba pań­
stwa 7godzą się na propozycyę mocarstw.

Osiągnięcie porozumienia z Bułgrryą bę­
dzie możliwe, jeżeli Serbia i Grecya me wy­
stąpią z żądaniami przesadnymi Jednocześnie 
rozpoczną się rokowania w sprawie warunków, 
na jakich państwa bałkańskie zgodziłyby się na 
konferencyę premierów w Petersburgu.

Prasa francuska o sytuacyi.
Paryż (Wł.). Prasa francusku uważa, i/, 

sytuącya na Bałkanach staje się coraz groź­
niejsza.

,Matin“ pisze, że Austrya nie może pozo­
stać dłużej biernym widzem i dopuścić do roz­
rostu Serbii.

Krytyczna położenie Bułgsry
Londyn (Wł.). Dzienniki londyńskie prze­

pełnione Są telegramami o rozpaczltirem poło­
żeniu armii bułgarskiej. B dgarya p >dobno pra­
gnie zawrzeć rozejra czasowy z Serbią i Gre- 
cyą. Przypuszczają jednak, że rozpowszechnia­
nie takich wiadomości może być podstępem ze 
s rony bułgarów w celu zniewolenia serbów do 
akcyi nierozważnej. Rzeczywiście bułgarzy co­
fają się zwolna z poiulnia na północ, gdzie 
na terytoryum scrbskiem pomiędzy Niszem i 
W ranją skupiają główne siły. Tam też spodzie­

wać się należy walnej bitwy, jeżeli wogóle 
dojdzie do takowej.

Dotychczas nie otrzymano tutaj jakiejkol­
wiek nuty bił^aizkiej, z żądaniem pośredni­
ctwa.

Warunki rozejmu.

Wi°d«ń (Wł.). Panuje przekonanie, że 
Serbia i G .ecya zgodzą się na rozejm pod wa­
runkiem, iz Bułgarya zrzeknie się nazawsze te- 
rjtoryum spornego oraz zajętego obecnie przez 
greków i serbów.

Opinia gen. Dmitrjewa.

Wiedeń fWł.). Korespondentowi t Reich«- 
postu* generał Dmitrjew oświadczył: „W szyst­
ko idzie dobrze. Sieć przez nas zastawiona 
jest nie do rozd ircu *.

Zamiary pokojowe Buł |aryi-

Wieaeu (*Wł ), „Neue Freie P ie ss^  do­
nosi, iż w kołach dyplomatycznych zapewniają, 
jakoby Bułgarya wobec ciężkiego położenia mia­
ła zwrócić się do mocarstw z prośbą o przed­
sięwzięcie kroków w Atenach i B.alogrodzic, 
w celu o łożenia warunków, na jakich zgodziły­
by się Serbia i Grecya na zaw irszcrA  broni.

Zwołanie sejmu.
LWÓW (Wł.). Sejm zwołany zostanie dn. 

15 września.

Projekt minisierskl.

Petersburg (Wł.) Ministerstwo spraw we­
wnętrznych opracowuje projekt prawa o T o ­
warzystwach i związkach, przyczens w mini­
sterstwie panuje przekonanie, źe projekt zoata- 
nie przyjęty przez Dumę.

Podróż Kokowćewa.

Petersburg (W ł). „Rusaktja Mołwa* do­
nosi, że Koko .Ycew wyjeżdża do akar fin­
landzkich.

Ooinie ,Ross j lB.

Petersburg (Wł.). „Rosiija* donesi, iż
niewnoszeme przez rząd projektów praw nie 
odgrywa żadnej roli, ponieważ w braku orga- 
ouacy! wewnętrznej i czanu Duma nie mogła 
wiele zdziałać. Przytem rozpatrzone projekty 
posiadają doniosłe znaczenie.

mterpelncya.

Petersburg (Wł.). Socyaliści wnieśli in-
terpełacyę jłz powedu m ezgcdntgo z prawem 
postępowania administracyi względem strajku­
jących robotników łódzkich. Pierwszy podpi­
sał interpelacyę Jagiełło.

Niez (twierdzenie wyb&ru.

Petersburg (Wł.). W edług pogłosek, obra­
ny dziekanem wydziału prawnego pref. Pietra- 
życki zatwierdzony na tern słanowinku przez 
ministra oświaty nie bedzie.

Można na długoterminowe raty bez doliczeń.

nznane za najlepsze orzez poważne 

sił/ muzyczne.

w yróżniają siq przyjem nym  tonem.

Manborgs 
Manborga 

Fisharmonio Manborga
wyróżnii.ją się artystycznem oddań im

Fisharmonie Manborga
wyróżniają się trw ałością konstrukćyi 4621

Najwyższe nagrody za najlepszy gatunek
■y łęczn a  wprzedaż w wkładzie (abryoznym
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Poleca zraicm ita:
S ie w r n  ti łyżeczko we pat. F/. Mellchara zwyczajne i kombinowane 
I w i ą z a ł k i ,  ż a ią i ir k l  ,Kosiarkl 1 grabie uzupełnione P la io  
M ł o c a  ' n i e  ręczne, konne i do oczyszczania ziaren.
K  i e r  a  t y  J w ełn ie, źm ijki, separatory, mtoc. koniczynowe 
S i e c z k a r n i e  ręczne konne i parowe

G a rn itu ry  o arow e. S iln ik i n a fto w e.
W szelk ie  inne m aszyny rolnicze i częśc’ zapasowe do w szystkich maszyn

siale są na składzie.
— — Ka*al cgi  na żądanie bezpłatnie. ~ ■"

Ha ■azechsocy jik itj Wystawie Kijowskie! f ;rm a biorąc udział 
w pawiłenia Syndyk tu ozeskioh labrykiaittów M  I14 i i e  

własnym  pawilonie 9. 9449

SP R Z E D A Ż  K O PE R T 
, J a nM agazy i materya- 

łów  piśinirtnnych

wlissrrej produkcyt po 
fabrycznych. 

K r o i c i i -
* 1, 0723

Dr. Józef Kołaczkowski
ppnwadai renomowany Pen- 
syo0«t hłdrcpntyoztiy — jady-

*’ S Z C Z A W N I C Y
o ły rek otw-arty. Osobny Park  
w łasny 25 m erg , zdała od koło 
w ej Knmunikacyi beie kurza, ato 
neorny, ze ścieżąan>i t ir e n o a i -  
mi. C ztery duże w ille  o 100 poko­
jach postępowo urządzone. Vv"od« 
słcdk?, źró tlana z wodociągiem, klo­
zety w e wszystkich Wilłacb. W sp a­
niale k w k ty  i »■ zdobne krzewy. Cie­
nisty 1 asek świerkowy, platformy 
leżalnie, altana, tenis i t. p. L ecze­
nie klimatyczno zdrojowe, kąpiele 
bydrcp atyc.ae, słoneczne i t. p. 
S u ła  opiek; łekarssa. Kucbnia w y ­
kwintna i zdrow a. Telefon  m iędzy­
m iastowy Nr 3 . Prospekt ilustsówa- 
ny bezpłatnie r a żądanie. 8980

7 k. śledzie 7 k.
K r ó le w s k ie  ś w ie ż e g o  p o ło w u  s ia  
ł c s s lc n c ,  •  d e iik a t. s m a k u  7  k. 
sz tu k a , t fn g a z y n  W auiskinn, 
W  W a S y tk o w  8 te l <*9-18. 18«3

Są d o  sp r z e d a n ia  m t ło  u ż y w a n e

r e z e r w u a r y  ± efazne
o b e trz e ć  m ożn a: W ło d z .  L y b e d z k a  
10 lu b  M.-BJ ieow ieS 7C 7. 37  m . 17 ,

Kijowski Syndykat Rolniczy
Bulwatrna 9 .
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LL.VJUn  I n  ■ leierafty, ż n iw ia rk i.HART-PAhR t r a k t o r y  n a fto w e, * p łu ­

g a m i S LG K A  lu b  DEERA.

CLAYT0N & SCHUTTLEW0RTH.X
A n g lia . L o k o ia o b ila  i m ło c a rn ia  
p a ro w a .

ECKERT P a r n ik i ,  1 °  **  ̂ °

MILWAUKEE M a s z y n y  A n iw n e . 

ZIMMERHJANN M lo n a n n h  k o n iczy n o w e .
U F i n  M a s z y n y  do b a jco w a n ia  nasiona  

'  T r ie u ry .
PLATZ Korni o i r ę c z n a  p u lw a ry z a to ry .
PO l ECa . -------

S iln ik i sp a lin o w e j n afto w o - s ta ło  
. i lo ko m o b ile . ■ —-------—

Br. WELGER Prasyd'’ Br, ROBERsłomy. * 1 wialnie
BENTHALLA S ie c z k a r n ie  i k ro je .

S rp o ra to ry -w iró w k i i n a c z y u ia  m le c z ir n k .
ln t n iK « łn m i » in n e  m a sz y n y  i n a rzęd a Ja  
I f lK U D a iO r y  n i j U is s y c H  k r  ijow ych  ■ z a ­

g ra n ic z n y c h  fabryk.
mróa—W»n « w nin

Superfosfat Saletra, Toma- 
sówka, Gips, Kainit, Sól po­
tasowa, Chlorek barytu.—

. I O A  S I O N  A  p o l n u  i  o g r o d o w e .
H Ceuniki n* żądanie gra  i* i franco. 564

A p a r a t y  f o ^ o g a p a f i c a n e  ■b/ei,tŁ 7 ć ie li,Z0
B Ł « s a  najnowszych system ów
■ W n i K r O M  i Ł O j M j p  a o lb rzystisi w yborze

P O L E C A  FIRM A w 1

K A R O L Z I Y O T S K Y
Kijów, Funduklejsis*kw 8- 7879

FOSFATYMA FULIERł.
Przyjem ny i najDardziej z*lecany 
pokufm dla dzieci od 7 m iesięcy 
zw łaszcza w  Czasie odłąC2toia od 
piersi i w  okresie rośnięCia.

Ułatwia ząbków, nie i zapewnia 
praw idłow y rozwój kośc:.

Polecana rekonwalescentom , ane- 
■ ic:n>m i ttarcom,

Do nabycia w fzędzi-. Skład g ł w- 
ny: 6, ruo de la Taoherie, Pa ­
r y ż .  8251

IP a :y ie x d n a  polka poszukuje po 
sady do zarządu domem na w y 

jazd. Św iadectw a dobre, T roicki
zaułek 6— 9, dla f. B. 10001

Lokaj żonaty, bezdzietny, lat 30, 
poszukuje posady, ma dobre św ia­

dectwa. Oferty: W innica pod. gub., 
folv. ark PietniCzański dla judyckieao

lCOfiO

wystawę mebli stylowych,
z zozmaitego drzewe, lo  wszystkich 
pokoi i speCyalnych ubikacyi. Brona  
Doroelana, obrnzcy, dywany, 
kryształ ■ ariele innych pized- 

miotów zbytku.
Ceny na w szystkie rzec/y b e *  
tjspóleaefodniotwa " przystęp­

ne dla każnegos 
N ajwiększy raagnzyn rzeczy oV-izv;- 
nyt h i m ebli B R I C A B R A Ć

,. J l i  i U osiu
Kreszczatyk 36 Luterań-
sklej, wejście frontowe, T e l.j ,l8 -i42 .

Sprzedaż, kupno, kaucye i dzierża­
wienie majątków, domów i io. n ie­
ruchomości, lokata kapitałów  pod 
zastaw nitrueboniości i likw id scye 
m ajątków w ykonyw a Oddsiat Ako. 
Tew. „R o t. H -ndl. P e śred .

D I E J A T I E L ( <
11,“ pi 30,000 rb.

Tam że Ki jota- Miernlozo-ledne 
biuro (a kreólarniął przyjm uje 
zamówienia spećyalne. xJopyt i pedaż

25,000 rb. USS Pr.al  ,1°
ata\>. mająt. Pol Zach. Kraju. T a m ­
że do sprzedania polsk. m a jąt. w  
gub kijowskie) 305 dziel, i 230 dz. 
Kreseeaatyk (4 m. 3. Tel. 358.

10067

Potrzeba* nauozycislka na
w ics rtc trojga dzieci z dobrą m< 

zyką- Oferty: W otodarka gub kii., 
Bereżna, Skórzcw ska. 09 i ł

Poszukuję energicznego kore­
petytora studenta do uczenia IM . 

lekcye w  rannych gna zinach. Fun- 
duklejnwska 54 —  9, Skw arczyński, 
od 5 - 6. 10052

1300 w y n a la zk ó w
(do obmyślenia) z w yznaczonem i 
premismi. W ysyła  <.a 1,50 rub peł- 
pomoc. międzynar. biur pstentowych. 
t^azimictz Gratidenberg, W arszaw a, 
Piękna 34. W ynalazki finansuje i pa­
tentuje gwarancyjnie. 9357

O d e s s
prenumeratę na

„DzienniK Kijowski^
przyj mu e

K s ię g a rn ia  i C z y te ln ia

A. Zwierowicza
Jefcaterinianbajs 3

Stmataho Źmtfawemka Drukarnia Polaka v  LiJovir( ul ct Kreizcuatyk 14 j f l Wydiwca A nton i Z le le ó s k i.


